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12-TYSIĘCZNA AR.MIA 
korespondentów robo·tniczych i chłopskich 

-walczy o pokój, post~p i ~oeializlll 
Przemówienie Wicemarszałka _Sejmu i sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiego 

na zakończenie obrad I Krajowego Zlotu korespondentów robotniczych i chłopskich 
Podsumowując tę bogatą dyskusję, 

chciałbym podkreślić olbrzymi doro 
bek, którego wyrazicielem jest dzi
siejszy zlot, dorobek naszej pra~y. 
polegający przcłe wszystkim na 
tym, że powstała i 'okrzepła 12-tysię 
cma armia ludzi, związanych z ma· 
sami, bezgranicznie oddanych spt·a
wie klasy robotniczej, sprawie na
szej partii, ludzi nieprzejednanych 
wobec wszelkich błędów, bolączek, 

braków naszego życia codziennego. 
Tow. Stalin kiedyś mówił, że ko

respondent robotniczy winien kształ 
tewać robotniczą i chłopską opinię 
publiczną i być jej wyrazicielem. 

Zjazd wasz wskazuje na nastrój 
wiary, na nastrój pewności siebie. 
Poczucie siły, które przenikało wa
sze wystą.picnia, wysoki poziom 
świadomości, któryście tutaj zaclc
monstrowali - to wszystko wska'l!u 
je, ze nasz korespondent staje slę 
twórcą i wyrazicielem nowej robot
niczo - chłopskiej opinii publicznej. 
(cklaski). 

Ogromna rola korespondenta ro
botniczego i chłopskiego - jak wy
nika z waszych wypowiedzi - pt1le 
ga na tym, że z pism naszych, z na. 
szych dzienników, z naszych tygod 
ników jeszcze w większym stopniu 
czynicie organizatorów. Dzięki zjawi 
skom, które dostrzegacie u siebie na 
miejscu, dzil}ki waszym sygnałom, 
które dajecie prasie, pomagacie nam 

'1.walczać objawy zacofania i przy
&pieszać wszelkiego rodzaju sprawy 
produkcji. 

\Vasze notatki, wasze sygnały przy 
śpieszają załatwienie wniosków ri\• 
cjonalizatorskich. Dzięki waszym sy
gnałom ogół robotników dowiaduje 
się o nowych formach współzaw<>d
nictwa, dzięki waszym sygnałom za 
palaJą się światła w osiedlach 
robotniczych, włączane są do sieci 
świe_tlnej PGR-y. • 

Demaskujemy 
wrogów klasowych! 

Wasze sygnały demaskują, ujaw
niają i izolują wroga klasowego na 
wsi - bogacza wiejskiego, odsłania 
ją jego metody wobec chłopa rąa.lo 
l średniorolnego, w walce kułaka ze 
spółdzielczością produkcyjną. Wasze 
sygnały zdzierają maskę ze złodzie
jów grosza publicznego, którzy tu i 
ówdzie usiłują się dostać do naszy~h 
spółdzielni, do naszego aparatu gos 
podarczego. 

Ten ogromny przekrój spraw, któ 
ryście w dwud,ziestu kilku wystąpie 
niach sygnalizowalł, wskazuje, Jak 
wielką siłą jest i jak wielką siłą bę 
dzie sprawa rozwoju koresponden
tów robotniczych i obłopskich. 
Właśnie dlateg"o, :ie jesteście powo 

łani, by codziennie dz,iałać orężem 
krytyki i samokrytyki, na tym zlo
de, widząc wszystkie osiągnięcia i 
wszystkie sukcesy, któreście uzyska 
li, trzeba, ażebyście również dojrze 
li i braki, lttóre za.znaczają się w wa 
szej pracy. 

Jeżeli zapytacie się, czy nasza pra 
sa robotnicza i chłopska już jest do 
statecznie przek-0nywająca, dostęp
na, konkretna w ujawnieniu proce
.su tworzenia się· nowego życia, jak 
i w krytykowaniu tych wielu niedn 
ciągnięć, braków, pozostałości kon
serwatyzmu i biurokratyzmu - to 
należy odpowiedzieć, że Jeszcze nle. 

Nasza prasa. mimo niewątpliwyr:h 

sukcesów jeszcze tej ostrości, któ
rej wymaga od niej sytuacja, zarów 
no w wykazywaniu naszych osiąg
nięć, jak i w zwalczaniu, ujawnia
niu naszych braków, nie ma. 

Trzeba powiedzieć. że .ieszcze nas.i: 
korespondent robotniczy, czy chłop 
ski bardzo często chętniej zajmuje 
się informacją o osiągnięciach, niż 
wskazywaniem na niedociągnięcia. 

O osiągnięciach trzeba pisać, trie
ba pisać tak, aby to było żywym 
przykładem, który innych pociągnie 
za. sobą, ale nie wolno pisać tylko 
o osiągnięciach. 

Ujawniamv 
braki i niedociągnięcia 

Wasza rnla wymaga, ażebyście o· 
bok, żywego, przekonywującego, po
rywającego pisania o osiągnięciach, 
w sposób nieprzejednany ustosunko

wali się do braków i tym samym 
pomagall w ich przezwyciężeniu. Za. 
gadnienie polega nie tylko na tym, 
aby krytykować dyrektorów, kryt:v· 
kówać naczelników, ale i na tym, 
aby krytykować, gdy trzeba, nawet 
swego brata, brata. robotnjka, który 
znajduje się jeszcze pod obcymi wpły 
wami, który jeszcze hamuje w pcw 
nym stópniu, chociażby z powodu 
absencji, nasz marsz naprzód. 

Charakterystyczne dla obecnego 
etapu nasze.i walki klasowej w kra
ju jest to, że obok coraz bardziej 
zaostrzającej sit: walki przeciw wro 
·gom klasowym, przeciw bogaczom 
wiejskim, przeciw · kapitaliście miej 
skiemu, już rozbitemu, ale jeszcze 
nie dobitemu. musimy toozyć codzien 
ną walkę, walkę • przeciw 1 uleganiu 
przez za-cofaną część robotników, 
cWopstwa pracującego oraz pracow· 
ników umysłowych obcym nawy
kom, dążeniu do działania według 
szkodliwej zasady, ażeby od państwa 
jak najwięcej urwać, a jak naj
mniej państwu dać. 

Na sali jest większość korespon
dentów robotniczych, reprezentują
cych bezpośrednio fabryki, z tych fa. 
bryk, piszących do naszej prasy, jak 
również wydających w swoich fabry
kach gazetki ścienne lub gazety fa 
·bryczne · drukowane. 

Wielka jest wasza rola w dziedzi
nie mobilizacji rezerw we.wnętrz
nych dla. przyśpieszenia wykonania 
naszych planów. Te rezerwy są u 
nas ogromne. Użyję jaskrawych przy 
kładów. Weźcie na przykład budo
wlanych w Wal'S'La.wie, u których 
absencja jest bardzo wysoka. U wJó
kniarzy w Łodzi fluktuacja, wędró
wka z fabryki do fabryki jest rów
nież bardzo wysok!l. Gdybyśmy li
kwidowali energiczniej przestoje, 
więcej uwagi zwrócili na wykorzy
stanie pełne mechanizmów ma
szyn, więcej uwagi zwrócili na. 
sprawę doszkalania robotników, któ 
u;y często nie wykonują norm nie 
dlatego, że nie chcą, a dlatego, że 
nie umieją, że są jeszcze za mało 
wykwalifikowani - łi> spełnilibyśmy 
nasze zadanie. Jakie u nas są możli 
wości rozwoju, podam jedną. cyfrę. 
W ZSRR na 1000 wrzecion w przemy 
śle włókienniczym przypada 6.8 ro
botników, u nas 13,!i. 

Wałczmy · 
z bogaczem wiejskim 

Czy dość konkretnych, wnikli-
wych korespondencji na te wszyst-

.kle tematy jest w naszej prasie'? 
Jest. ich cora1. więcej,' to jest bardzo 
pocieszające, ale jeszcze za mału . 

Weźmy zagadnienie wiejskie. Trze 
ba stwierdzić, że nasi koresponden 
ci wiejscy mają wielkie zasługi w 
dziedzinie mobilizacji naszej opinii 
publicznej przeciwko bogaczowi wiej 
ski emu. 

Trzelta jeszcze śmielej iść po tej 
drodze, bo powinniście sobie dokła
dnie zdawać sprawę, że nasza walim 
o rozwój spółdzielczości produkcyj-
nej z natury rzeczy będzie coraz o
strzejszą walką z bogaczem wił'j
skim, że bogacz wiejski nie będzie 
chciał ustąpić bez walki. 

Jest jeszcze wiele dziedzin naszego 
życia wiejskiego, które korespondent 
robotniczy i chłopski porusza zbyt 
nieśmiało, zbyt rzadko. Weźcie ta~ie 
zagadnienie, jak sprawę PGR. Ma-
my poważne idobycze w PGR, na
sze PGR zaczynają. już oddziały
wać na. masy chłopskie wyższością 
swojej gospodarki, wy7.szymi plona
mi, lepszą organizacją. ~le nasze 
PGR przy tej pomocy, jaką otrzy-
mują ze strony państwa, mogą i;iie
wąt-ptiwie da.wać nam o wiele więk
sze i lepsze rezultaty. Mamy tu sze 
reg zaniedbanych odcinków, np. 
zagadnienie norm, norm, które 
są, konieczne w tak wielkim gospo
darstwie, jakim jest PGR, a które 
często nie są stosowane w praktyce. 

Walczmy 
z biurokratyzmem 

Trz~ba pow:_iedzieć, ze braki naszej 
administracji, braki pracy naszych 
Zwiazków Zawodowy<>h, naszych or 
ganizac.)i partyjnych w PGR, jeszcze 
za mało ośw;ietliła nasza prasa, a 
przez to za. mało im się ud1iela uwa 
gi, Bo tylko bint"okrata., gdy się go 
skrytykuje w ga.zeoie, śmiertelnie 
się obra.ża, aJe my wiemy, że stano 
wi to pomoc w naszej pracy. 

Weźmy zagadnienie budownictwa 
wiejskiego. W tej d7Jiedzinie mieliś
my poważne bra&i i mamy jeszcze 
w dalszym ciągu. Bud-owano u nas 
często w sposób szkodliwy, czasem 
na.wet szkodnfozy. Nie spotykało się 
to - a powinno się było spotykać -
z reakcją i sygnałami ze strony ko
r.espon-Oentów robotniczych i chłop
skich i ze stl'-Ony naszej prasy, 

Opowiem wam humory.s.ty~y wy 
pa.dek, krory słyszałem wcr.rora-j. To
warzysz wyjechał do jednego z ze
społów PGR-owsJQiCb w woj. ol
sztyńskim i widzi, że w tym mająt
ku buduje się kurnik, duży kurnik. 
A przeszedł kilka kroków l widzi, 
że sto.i stary kurnik, tylko że beZ 
szyb. W:ięc pyta kierownika mająt
ku: „Dlacizego budujecie kurnik, kie 
dy ma-0ie komik?" Tamten odpowia 
da: „A czy ja mam jaki wpływ na 
te rzeczy, okręgowy plan kazał wy
budować kumlk, to ja buduję kur
nik". 

Oczywiście, że taki bezduszny sto 
sunek do sprawy powinien się zna
leźć pod obstrzałem korespondenta 
robotniczego i chłopskłego, 

---------------------------------------------------~ 

Za.ga.dnienie spółd~elnl produkcyj 
nyob to jest -u nas rzecz młoda-, wy 
magają.ca bardzo piecizołowitej ple
Je.gn~ji. Słusznie tow. Ługowski z 
pow. szubińskiego powied7lial tu -
że uważa, iż w sprawie spółd21ielni 
produkr:v.jn:vch na.leży być ostrożnym 
z łqytyką, bor to przecież młode ,1e 
szcze i nieomepłe. Ale tym nie
mniej pe>wied0ieli już publicznie o 
brak~h w naszych spółd7Jielniach 
produk<'vjnych, o tym, :ie w tych 
spó' · iełniach szereg zaga.dnień g-0-
spodarc.zych i organizacyjnych wy
maga naprawy, WYtDaga całkowite
go uregulowania jak np. sprawa 
wkładó\v inwentarzowych. sprawa 
wprowadzenia dniówek obrachun
kowych, sprawa słusznego planu 
inwestycyjnego w każdej spół
dzielni produkcyjnej 1 maksy-

Dziś, dnia 9 maja b. r. o godz. 13 
w sali „Ogniska", ul. Moniuszki 4 a 

odbędzie się , ' 
OGOLNOŁQOZKA KONFERENCIA AKTYWU 

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
Sprawy b. ważne! 

Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju w Łodzi 

Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Łodzi 

Zarząd Grodzki 
Związku NauczycielstwQ Polskiego 

w Łodzi 

r malnego udziału samych chłopów 
w budownictwie dla swojej spół· 
dcielni, wreszcie SJ)ra.wa, by spół
dzielnia żyla życiem samorządnym, 
żeby nią nie komenderowali z zew
nątrz, żeby wszystko, co się jej doty 
czy, było uchwalane na ogólnych ze 
braniach spółdzielców względnie na 
za.n:ąilzie spółdzielni. We wszygtkich 

tych spra.wa.cb trzeba, aby korespon 
<lenci chłopscy \ ·korespondenci ro
hoh1frzy. jeżeli tam są, wskazywa:li 
na t.P nrąkl ieby przez wskazywanie 
n-a te braki uczyli oni spółdzielnię 
na każdym konkretnym wypadku le 
ps-zej pracy. 

Zagadnienie 
rozbudowy kadr 

I wreszc-ie ostatnia. sprawa - zaga 
dnienie zdawało by się dla korespon 
denta robotnic-iego • chłopskiego mo 
że nie tak bezpośreclnie, ale jednak 
bliskie, zagadnienie kadr, zagadnie
nie kierowniczych lud.-m w oddziale 
fabryctnym, w fabryce, na. ma;Jątku 
PGR-owskim i wszędzie, w całym na 
szym życiu, 

Myśmy towarzysze, wysuwali w 
ciągu tyeh lat kadry z klasy robot
niczej i chłopst1Wa. pra.cują.cego„Wy 
sunęliśmy 17 tys. robotników na kle 
rownic-L-e stan()wi.ska. w pnemyśle, 
wysunęliśmy również robotników i 
chłopów na stanowiska kierownicze 
w PGR-ach, w majątkach i zesl)o
łach. gdzie nie mniej niż 60 proc. ną
dców i administratorów zostało wy
suniętych spośród robotników i chło 
pów. 

My tam )eslZCIZe mamy tu i ówdl?1ie 
obsza•rnii!ków czy byłych rządców ob 
szarniozych, leoz ndewątplirwiie już 
dużo dokcmaH,śmy w dz.iiedz.inie wy
suwania. i S'Zlkolenia nowych go- · 
spoda rrz.y naszych mająilków państwo 
wych. 

Ale nierzadko bywa, że tego nowe 
go gospodana wys1miętego z klasy 
robotni:czej i w fabryce i w ma.jąt
ku sp()ty'ka.ją nieufnie, że sta.raJll! 
się go wrog-owie ośmieszyć, royskre 
dyt-ować. skompromitować. omotać, 
podsuwać mu fałszywe papierki itd. 
itd. 

Bywa też, że s~wał'Za się koło te
go nowego wysuniętego robotnika 
i chłopa atmosferę, która mu utrud· 
nia wykonanie jego zadań. I w tym 
jest wielka rola korespondentów ro 
botniiczych i chłopskich. wfuni oni, 
jako ci, którzy kształtują opinię 1 
wyraża-ją ją, okazywać cod-ziemią, po 
moc tym wysuniętym na kierowni
cze stanowdską robotnikom i chło
pom. 

W eJwią„z.ku z 6-letniim Planem 
;prrzed nami s'1:.oją bardtzo druże, ro:zJ.e 
głe za4a,nia w dq;iedzl.nłe WYsuwa
nia, wychowywania, właściwego rM 
sta.wiania i szkolenia nowY"ch kadr z 
klasy robotnicz~j i z pracującego 
chłopstwa. Nde ulega wątpliwości, że 
stoi przed na.mi zadanie dokonania 
przełomu w cWied2linle budziej śmia 
łego wysuwania i szkolenia ludd ·z 
klasy robotniczej na kierownicze sta 
nowiska. Powinniście pamięta-O o 
swojej roli w tej sprawie. 

Kii.łka słów jeszme w s,prawach or 
g:miiza.cyjnych. J~ dużą niewątpjj
wie zdobyoźą, że tworzyeie koła, klu 
by kort-spondentów, bo orranii acja 
talka w zakłada-Ob pracy, związana z 
określoną redakcją - daje wam wiel 
ką siłę. To iwwoduje też, że taki 
klub czy koło korespondentów staje 
się nie tylko wyrallieielem opinU pu 
blicznej, uja.wniając:vm, odsła.niają
cym i 'LWalczają-0ym bnki i niedoc.ią 
gnięcia, ale staje się r6wnlri wielką 
siłą kulturalną w danym zakładzie 
pracy 

<Dalszy ciąg na sk. 2-ej) 

•----

W"grnć wojnę z Niemcami - znaczy to spełnić wiclkq misję histo-
rycu1q. Ale wygranie wojny nie oz11acza jeszcze zapewnienia naro• 

dom trwał.ego pokoju i niezawodnege bezpieczeństwa w przyszłości, ZaJa.. 
nie 11olega 11ie tylko na tym, żeby wygrać wojnę, lecz również na trmv 
żeby un iemożliwić wszczęcie no-u;ej agresji i nowej wojny.„ 

(Z referatu wygłoszonego przez 
Towarzysza Stalina w 27 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej 6. 11. 1944 r.) 

* • * 
Nastąr1il wielki dzie1i ::avycięstu:ci nad Niemcami. Faszystou:slde Niemcy, 

Tzucone na k olana pr:ze:z; Armię Czerwoną i wojska naszych sojuszników, 
przyznały, że sq pokonane, i ogłosiły bezwzględnq kapitulację. 

* • * 
. 1'era: moż~~Y TUI' z calkor.oitym uzasadnieniem oświaclczyć, .że nastąpił 

h~storyczny dzien ostatecznego rozgromic11i11 Niemiec, dzic1i wielkiego :zwy
cięstu.u na.!zego narodu ruul niemieckim imperializmem. 

* • * 
W~etk.ie ofiary . po1!iesione przez nas w imię u·olności i 11iepodległoici 

naszCJ O]Czyzpy, m ezhczone wyrzeczenia się i cierpienia przeżyte vrzez nas:i: 
mtród w ~zasie wojn~'. wytężona praca w zapleczu i na froncie, złożona rw. 
ołtar71i 01c:oyzny - m~ mineły daremnie i uwieńczone :ostały całkoiciiym. 
zwycięstwem nad wrogiem. Jrliekorm walka narodów słowi.ańskich o swe 
is~ni~nie -i o swoją niepodległo.•ć zakończyła się zwycięstwem nad niemiee
kuru zaborcumi i niemieckq tyranią. 

* • * 
. , T rzy .lata temu !fitl~r pu.blicz11ie oświadczył, że jego zadaniem jest ro:z:

bwr Związku Radzieckiego 1 oderwanie od niego Kaukazu, UJ.-rainy, Białó
rnsi, krajów nadbałtyckich i innych obwodów. Oświadczył wręcz : „Unice• 
stwirny Rosję, ażeby nigdy więcej nie mogła się podźwignqć", Było to trzy 
lata temu. Lecz nie sqd=onc było, by s:;aleńcze plany Hitlera ziściły się __: 
przeb!eg. wojny obrócił je 1mirvecz. W rzeczywistości stało się coś wręc:r; 
przeciun ego niż to, o czym bredzili hitlerowcy. Niemcy zoswly pobite 

na g~o~-ę. . W ojs~ niem~eck'ie lwpitulują. Zwiqzek Radziec;ki święci triumf, 
choc1a: me zamierza am dokonać rozbioru Niemiec, ani też unicestwić ich. 

y I 

'. 

CZ o~ezwy Józefa Stalina 
do narodu 9 maja 1945 r.) 

W piątą rócznicą wyzwolenia Cz~chosłowacji 
przez · Ariąię Radziecką 

PRAGA (PAP) - W całej Czech:> I 
słowaeji odbyły się w dniu 7 maja 
wielkie uroczyslości w związku z 5 
rocznicą wyzwolenia republiki ~pod 
jarzm~ hitlerqwskiego przez Armię 
Radziecką, która w pamiętnyeh 
dniach maja 1945 r. wyruszyła na 
rozkaz Generalissimusa S talina na 
pomoc powstańcom Pragi. 

'V Pradze, udekorowanej flagami 
ZSRR i wszystkich krajów demokr:t~ 
cji ludowej oraz por t r etami wodzów 
międzynarodowej klasy r ()lbot11iczej, 
uroczystości rozpoczęły się w sobo· 
tę, 6 bm. Wielka akademia w Teatrze 
Narddowym„ w której W7-ięli udział: 
prezydent r epubliki K. Gottwald, pre 
rnie:r A. Zapotocky wraz z czł~nkami 
rządu, . pr zedstawiciele Zgr.omadzenia 
NarOdowego, sekretarz gener alny 
KC KPCZ poseł R. Slansky, członko 
wie radzieckiej delegacji rządowej z. 

wicepremierem rządu ZSRR mitrszał 
liiem Bułganinem na czele, członlro
wie de legacji rządowych Chin, kra
jów demokracji ludowej, Demokraty 
cznej Republiki N iemieckiej oraz 
przedstawiciele mas pracujących 
Francji, Włoch, Anglii i Aqstrii. PoJ 

' skę reprezentowała delegacja rządo· 
wa z wicepremierem Aleksandrem Za 
wadzkim na. czele. 

Na akademii przemawiali premier 
rządu czechosłowackiego A. Zapoto
cky, wicepremier rządu radzieckiegG 
mars:rnłck Buł~anin, przewodniczący 
delegacji 1>0lskiej wicepremier Za
wadzki oraz 1>rzedstawiciele Mongo! 
skiej Republiki Ludowej, Bułgari.f, 
Rumunii, Węgier, Albanii, Chin Lu· 
dowych, Vietnamu i Niemieckiej Re· 
lmhliki Demokratycznej. 

Wyrok w procesie 
W środę, dnia 10 maja„ o godz. 17 

w sali ORZZ ul. T'l'auguUa 18 ~ 
szpiegów titowskich 

w Albanii 
TIRANA (PAP). Pirv.ed ailbańsk:im 

s~dem wojskowym .zakończył się p.ro 
ces sześciu sz.ipiegów i dywersantów, WLADYSLAW ~ATWl°N 

poseł na. seimt członek Polskiego 
Obrońców Pok oj u 

wygłosi odczyt 

Komitetu 

, O uchwałach Sesii Sztokholmskiej 
Swiątowego Komitetu Obrońców Pokoju 

wolny 

WOJEWÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 
W ŁODZI 

kitórzy pracowa.U na rzecz fa.szySltow 
skiej kliki Titto. 
Sąd wojskoiwy ogłos;il wyrok, mocą 

lmórego oskarżen.i Mik Ruda.i i Prellk 
Doda ska.7.a.ni zostali na karę śmier
ci. 
Oska.rżony Todo K oroveezl skaa.a

ny został n a. 15 lat r obót przymuso
wych i pozba.wienie praw na 4 lata.; 
oskarżony Aziz Thara.ti.re - na 12 
lat robót przymusow ych i pozba.wiie 
n.ie praw na 4 lata; oskarżony Mu· 
ha.r1·em J azendziu - na 10 lat ro
bót przymusowych i 3 lata. po.zbawie 
n! praw; oskarżony Arif Duka na 3 
lata robi1t J>r?ymusowych i pozbawie 

• nie praw na. 2 lata.. 



s 

Niezwyciężoną siłę żyw.otną zawdzięcza prasa bolszewicka 
nierozerwalnemu związkowi z masami pracuiącymi ZSRR 
Przemówienie kierownika działu krćjów demokracji ludowej dziennika „Prawda" - tow L. S. Baranowa 

na I zlocie korespondentów robotniczych chłopskich 
Pragnę iz; tej trybuny wyra2:ić I Jach dem1>kracjl lud'owe,f które zde- zawodnlctwa socjalistycznego I ru 

w~ięC2ll'l()~ć. R.ząd?wi P?lski Demo- cardowa.nie w1croozyly n~ drogę bu· chu stachanowskiego, do rozwijania. 
kraiyozneJ .'1 Komiteto'Wl. Cenlt.r~e- dowy socjalizmu, rtl7iWóJ prasy krytyki i samokrytyki bolszewickiej 
mu PZPR jak również całemu ludo- wszystkkh bratnikh partii 'komuni- - tej siły napędowej rozwoju spo
Wli 1Pracującemu Polsk·i za gosC'in- stycznych ł robotniczych w ikra.fach łeczeństwa radzieckiego. 
ność i serdecrz..ne przyjęcie, zgotowa- ka.pitalistycznych. Wymownym świa Już w roku 1918 Wielki Lenin u
ne przedstawi~ielowi „PraiWdy'' w dectwem ro2JW0ju prasy w kra·jacb czyi pracowników prasy bolszewic-
Polsce LudoweJ. . . . demokraQji ludowej, ~otęgowanm k. j I 
_Rmgnę równ:ez: ;powitac uc:a:estn:!- jej rolli orgall'lliz,aioll"a w walce o bu- ie ' wzywa całą. naszą. prasę, aby 

k~w I Zlotu kore~pondentów robot- dowę socjaJ;~mu jest wzroSt ilości bardziej zajmowała się ekonomiką, 
ruczych i chłopskich, a w ich oso- gazet ł łeb nakładów w Pol<1ce ludo- ale ekonomiką. nie w sensie „ogól
baoh całą wieloty&ięCIZll'lą armię ko- wo - demokratyeznej. Jeśli przed nych" rozważań. 
respondentów robotnicrz:ych i ohłop- wojną nakład dziernn:ilków w Polsce „ ... Ekonomika - pisał Lenin-
s~ch oraz pra~wników prasy Pol- wynosiił rialedwie 900 tys, egzempla- jest nam potrzebna jako zbiercl-
sk1 Ludowo - Demokratycznej ri oka my, to w chwili obeenej w 'Polsce nie, staranne sprawdzanie i ba-
eji Tygodnia Prasy, którego ~lem Demokra.tycmej uka.zuje się 38 danie faktów rzeczywistego bu-
jest podmesienie roli słowa druko- d1lienników o łącznym nakładzie, downictwa nowego życia„.'' 
wanego w walce 0 pokój, dernok·ra- przekra.mającym 415 miliona egzem- Wychowywanie mas na. ŻyWych 
cję tl socja%z . .m. I plarz:y. i 3G czasoipjsm wydawa.nych konkretnych przykładach i wzo-

w 11 h kl d b Z . rach ze wszystkich dziedzin życia 
Po..,..ga prasy w ZSRR m 10n?wy.c . na a_ ac> . mnianie 

•" uległa rowmez treść i forma ze- - LeJ)in uważał za główne za.danie 
Towarzysze? wnętr:z.na dzienni•ków i cz.asopism, prasy w okresie, gdy przechodzim3' 

Wczo.raj, 5 ma.ja cały naród ra• stają i;ię one coraiz bair<lziej bojowy- od kapitalizmu do komunizmu. · 
dl;iooki obchoclz;ił D?Aeń Prasy Boi- ml orga.nłza.torami mas w walce 0 Kierując się wskazania.mi Lenina 
szewickiej. Naród radziecki z lak odbudowę i rozwój gospodarki na- prasa bolszewicka pod kierowuic
naJwiększym udow<>leniem Podkre- rodowej, o podniesienie dyscypliny twem Wielkiego Stalina wychowy
śla stale zwiększającą się r<>lę prasy praey . i dy11cypliny państwowe1 w wala i . nadal wychowuje ludzi ra.
bolM,e.wlckiej jako zbiorowego agi- ~rzeds1ębiorstwach, o budowę socja- dzieckich w duchu bezgranicznego 

tatora, propagand7.isty i oritaniza!o- hzmu w Polsce. p1·:tywlązania do partii bolszewlt'· 
ra budownictwa społeczeństwa ko- Nlemniejsze sukcesy osiągnęła pra kiej i ojczyzny radzieckiej, w duchu 
mu.nistycmego w ZSRR. sa innych krajów demokrac,ji ludo- ofiarnej pracy dla dobra ojczyzny 

Z roku na rok wzrasta. w Zwiąiku wej. · socjalistyeznej. 
Radzieckim ilość wydawanych dzien W Imieniu zespołu len4nowsko - Prasa J>Omogla zwalczyć 
ndków, czasopism i książek, w ZSRR stalinowskiej „Prawdy" serdecz;nie 
uka.zqje się przeszło '7.700 dzienni- wi.ta.m przedstawicieli prasy krajów wrogów ludu 
ków i ponad 1.400 c7lll~opism. Jedno· demokracji ludowej oraz przedsta- W okresie istn\i!nia władzy ra-
razowy nakład dzienników w roku wicieli prasy partii komunistycz- dzieckiej powstała niespotykana n.l 
1950 przeikroczył 33,5 miliona egzem- nych l robotniczych, obecnych na świecie ,jedność moralno - politycz 
plarzy 1 w p-0ró'wnaniu z rokiem dzisiejszym Zlocie. na społeczeństwa radzieckiego, ży-
1913 wzrósł 12,5 raza. Prasa bolszewicka J ciodajny patriotyzm radziecki, tó-
Zwlększyło się wydawnictwo [(sią re wytrzymały najcięższe w dzie-

żek. W lata-0h l918 - 1950 wydano - dziecię partii jach próby. Przy pomocy prasy hol 
w Związku Radzieol~im 971 tys. ty- Lenina-Stalina szewickiej partia stworzyła potężny, 

tułów w na.kładzie 12,6 miliarda Prasa bolszewi<:ka _ to &ieclę radziecki ustrój społecrmy -i pai1-
egzemplarzy. W porównaniu z ro- tr Le . St r ff' . stwowy, któremu nic n;i świecie 
kiem 1940 nakład książek zwiększył pa.r 1 ni-!la • a ma.. is~-0na. Pr.a nie dorównuje pod wzglę!lem siły 
się o przeszło 50 proc., a cała pro- sy. ~olszewicklej jest historlą r?syJ- i trwałości. 

skteJ rewolucyjnej klasy robotniczej, 
dukcja książek wzrosła ':> 136 proc. historią sławnej partii bolszewie- ! Prasa r~clziecka wszystkimi swy 

Milionowe nakłady książek kie.I. która zapewniła na.rodowi ra- mi korzeniami zwią.zan~ jest z .n;ł
dzieckiemu zwycięstwo soo.jali~u. rodem, walczy o jego zywotn~ 1~tc 

W olbrrzymim nakład;cie wyda.no Siła prasy bolszewickiej polega na resy. W, latach: gdy liczne armie m

W ZSRR dl'Jiela kła.syków marksiz- jej wyrokim pll'lJi.omie ideowym. Pra tcrwentow usiłowały zdławić mlo
mu - leninizmu. W okresie od roku sa bolszewickf od chwili swego po· dą republl~ę ra~ziecką., w l~tach 
1947 - 1950 dzieła MaTksa, Engelsa, wstania. kierowała się i kieruje wiel drugiej W~JnY światowej przecnvko 
Leruna i Stalina wydano we wszyst- kim! ideami Lenina i Stalina. Lenin hitlerowskim okupantom, sł~wo bol 
kich językach narodów ZwiąLku Ra i Stalin byli twórcami 1 organizato- szewickle rozlegało się 1>0tęznym " 
d~eclciego w 14.100 tomach o łącz- raml pierwszych dzienników bolsze- peiem, wzywającym naród do obro 
nym nakładzie 801.'765 tys. egzem- wickich. Leninowska „Iskra" była ny wolności I niepodległości. W lll
plar:r;y, :>ziela klasyków mail'ksiiz.mu - nai:zęd.xiem, przy pomocy kt-Orego tach, g-dy kontrrewolucja wewnę
len.d•nizmu. ukazały się w ZSRR w stworzono rewolucyjną partię robot- trzna w sojuszu z kułakiem usiło-
101 językach. niczą w Rosji. Bolszewicka „Praw- wala zgnębić głodem i chaosem mfo 

Klasyczna. praca Towarzysza J l d d i k b 1 
SI.a.lina _ „Krótki Kurs Historii da", którą założyli Lenin i Stalin 1 ca w a zę ra z ee ą., prasa o sze-
WKP(b)" _ ta. podręczna księga kti>ra osobiście redagowali, była na:. wicka odważnie demaskowała zdra. 

rzędziem mobilizacji klasy robotni- dzieckie plany wrogów, celnie razi 
wszystkich partyjnych I bezpartyj- cze1 do Wielldl'j Socjalistycznej Re- ła burżuazję ł je.f agentów w klasie 
nych bolszewików - wydana zosta. wolncji Październikowej, jest robotniczej, demaskowała bestlal 
la w ZSRR we wszystkich językach wszech~ą.zkową trybuną, potęż- skie zamiary kttłal(ÓW, wiejskich 
narodów Związku Radzieckiego w 
nakł dzd 36 234 t 1 

nym propagatorem idei leninowsku- drapieżców. Właśnie w owych la-

Pa~ia e bol~zewic~~. ~~~m:a~~f:~ki stall!'owskiej, organizatorem narodu łach w j.edn~j z odezw do robotni· 

( osobiście T~n„.~ Stal· t 1 rarlziecJdego w walce o ZWYClęstwo !ców Lenin pISał: 
- "~-.zysz 10 s a e komun1ztnu. 

zwracah i zwracaJą. uwagę na. ro- I „Kułacy - to najbardziej be-
r;wój i rozpowszechnienie prasy w W~dług określenia Lenina i stlalscy, _ na,jbardziej brutalni i 
republikach narodowych, które w 1 S~~na ~rasa. Jest. najostrz.ejszym i najpotworniejsi wyzyskiwacze, 
warunkach ustroju ra.dzieckiego sta-1 n~Js1~nlc3szym oręzem partit boisz. e- którzy w historii innych krajów 
ły się równouprawnionymi i kwitną ~1ck1ej w walce o zwyclęstiwo socja niejednokroti1ie przywracali wła 
cymi republikami potężnego mocar- lizmu. Prz! pomocy S;Iowa drukowa dzę obszarników, monarchów, 
stwa socjalistycznego. Na teryto- µego partia codzien~1e, co godzina klechów i kapitalistów.„ Kułacy 
rium riajmo~ranym obecnie przez 6 rozmawia z wlelom~ionowyml ma.- - ł9 zażarty wróg władzy ra-
republik - Republikę Białoruską, sami .w dostępnym 1 zrozumiałym clziecltiej - pisał dalej Lenin. 
Mołdaiwską. K1rgiiską, Tadżyoką, dla nich języku. Pokój jest wykluczony: kulaka 
Turkmeńską i Karelo • Fińską - Prasa w Związku Radzieckim mo można, i łatwo można, pogodzić 

przed \7ielką SocjaUstycrmą Rewo- bilizuje najszersze masy ludu pracu z obszarnikiem, carem i klechą, 
lucją Październikową w ogóle nie jącego do wykonania. I przekrocze nawet jeśli się powaśnili, ale i 

wydawano książek w językach in- nia planów produkcyjnych, do roz klasą robotniczą - nigdy. I dla. 
nych niż rosyjski. Natomiast w clą- wijania. ogólno - narodowego wsp6ł I tego bój przeciwko kułakom na 

zywamy ostatnim, decydującym I nowe, postępowe, pfzodujące. I dzieoklm, albowiem w tym jest l'fł 
bojem". Tym właśnie można wytłumaczyć kojmia. wszystkich sul<cesów w wal 

W okresie tym, jak również w o- potężny, nieporównany, twórczy en co o socjalizm w Polsce, w tym Jest 
kresach późniejszych, gdy partia tuzjazm narodu radzieckiego, .Panu niezawodna gwarancja wolnego l sa 
bolszewicka realizowała zadania ko ją.cy w naszym kraju. modzlelnego rozwoju demokratyO'a 
lektywizacjl gospodarki rolnej, kole Idąc za przykładem prasy radziec nego państwa po:skiego. 
ktywizacji, która z uwagi na swe klej, kieruj~c się wielkimi Ideami Obóz imperialistyczny, na które
znaczenfe - jak wskazywał towa- Lenina - Stalina, prasa. krajów de go czele stoją anglo - amerykańs
rzysz Stalin - dorównuje przewro mokracji ludowej coraz czynniej cy podżegacze wojenni, <>bawiając 

towi rewolucyjnemu w Październiku włącza slę do walki o podniesienie się wzrostu i umocnienia sił demo-
1917 roku, prasa. bolszewicka bezll- wydajności pracy, o wzmożenie (lys kratycznych, żywi zwierzęcą niena 
tośnie gromiła kułactwo, jego ideo cypliny pracy i dyscypliny państwo wiść do Związku Radzieckiego i kra 
logów i sojuszników - kontrrewolu wej, przeciwko bumelantom i fusze jów· demokracji ludowej. Imperialiś 
cyjnych trockistów I prawicowych rom, coraz szerzej pokazuje i pro- ci angloamerykańscy usiłują zn'ł

oportunistów - zaciekłych wrogól>' paguje doświadczenie przodownl leźć wyjście ze swej beznadziejnej 
narodu radzieckiego. ków pracy, doświadczenie budow- sytu::1cji w nowej wojnie. 

Potężny ruch ~c~;:i :i1~t~~~ty;::ej!~i; się z:::~ uz?:~Y i P~~i!~fa!~j~z PJ~~~:~z;o~~; 
korespondentów tuość prawdziwie wolnej prasy de- wysiłki w walce o pokój na całym 

rohotnicz-ych i chłopskich mokratycznej, to wlaśn!e jest rękoj świecie. Cala. przodująca, postęp11-
mią wszystkich terazniejszych t wa prasa powołana jest do odegra-

w ZSRR przyszłych zwycięstw na drodze bu nia wybitnej roli w organizowaniu 

W owych właśnie latach powstał 
w ZSRR i rozwinął się potężny 
RUCH KORESPONDENTÓW RO
BOTNICZYCH I OHŁOPSKICII, 
który niewidziahrymi nićmi związy 
wał partię ·bolszewicką z wielomilio 
nowym narodem ra.dzieckim, dawał 
pra.'ile bolszewickiej tę niezwyciężo 

ną siłę żywotną, która, łamiąc wszy 
stkie przeszkody i zapory, prowadzi 
ła naród radziecki do zwycięstwa 
socjalizmu w ZSRR. 

Partia i rząd od pierwszej chwili 
pQwstania. ruchu korespondentów 
robotniczych i chłopskich stawały 

w obronie tych odważnych bojowni 
ków pióra, oddanych dowódców pro 
letariackiej opinii publicznej. W ro 
ku 1919 VIII Zjazd partii bolszewie 
kiej powziął specjalną uchwałę o o· 
chronie praw korespondentów ro
botniczych i chłopskich. 

W latach butlownictwa socjalisty 
cznego armia korespondentów roho 
tniczych i chło11sklch wielokrotnie 
wzrosła l okrzepła. Każcly przodują 
cy robotnik - stachanowiec, wyna
lazca, nowator, przodujący kołchc>

źnicy, przedstawlciele inteligencji 
radzieckiej, laureaci nagrody stall· 
nowskiej, Bohaterowie Pracy Soc.ja 
listycznej współnracują aktywnie w 
tlziennik:i.ch i czasopismach, są au
torami wielu tysięcy ksiąłek i bro
szur. Na nich, na przodujących lu 
dziach radzieckich, opiera się w 
swej pracy prasa. bolszewicka. 

Lenin i Stalin uczą, że prasa bol
szewicka powinna byó potężnym na 
rzędziem krytyki I samokrytyk]. 

downictwa socjalistycznego w kra- i skupieniu sil wa.lezących o pokój, 
,jach demokracji ludowej, albowiem przeciwko wojnie. 
- jak uczył Lenin - walka o wy- Demokratyczna prasa polska, jak 
clajność pracy jest ostatecznie rze· również demokratyczna prasa in~ 

m:ą na,iwa;iniejszą, najbardziej isto nych krajów, dokonała w •tym kie 
tną z punktu widzenia zwycięstwa runku znacznej prac~ Zada.nie je
nowego ustroju społecznego. dnak polega na tym, aby jeszcze 

Pracownicy prasy krajów demo- bardziej rozwinąć ruch w obronie 
kracji ludowej widzą swe zadanie pokoju, wykorzystując dla tego celu 
w tym, aby możliwie jak najszerzeJ wszystkie formy, aby udaremnić 

rozwinąć samodzielną inicjatywę ro zbrodnicze plany reakcji międzyna." 
botników i wszystkich ludzi pracy rodowej. 
w dziedzinie twórczej, organiza.c..vj- Pragnę, drodzy towarzysze, zło-

nej pracy. · iyć Wam życzenia. dalszych sukce-

p · Jk• k , . sów w Waszej wielkiej l szczytnej 
rasa - oręz wą I O po OJ pracy, którą powierzyła Wam Pol-
Polska prasa demokratyczna. wy- ska Zjednoczona Partia Robotnicza 

konuje pow11.żne zadanie w dzledzi i naród polski, widząc w Was na.j-
nle zacieśnienia. przyjaźni i współ- gorllwszych, najprawdziwszych I 
11racy między narodem polskim i najuczciwszych, najbardziej bojo 
radziec)5im. Uklad o przyjaźni, po- wych i odważnych dowódców prole 
mocy wzajemnej 1 współpracy po- tariackiej oplnli publicznej. 
wojennej, którego 5-Iecie obchodzi Niech żyje demokratyczna prasa 
ło niedawno całe społeczeństwo pot polska i jej sławny oddział - potę 

skie. był, jalii wskazywał towarzys.i: ina armia korespondentów robo
Stal!n, momentem zwrotnym w kie tniczych i chłopskich! 
runku so,1usi:u I przyjażnl w histo- Niech żyje polski rząd ludowo • 
ril stosunltów wzajemnych między . <lcmokratyc:r.ny! 
naroclem polskim i radzieckim. · Niech żyje Polska Zjednoczona 

Z trybuny tej chciałbym życ"Zyć Partia Robotnicza. l Jej przywódca. 
wszystkim pracownikom demokra towarzysz Bierut! 
tycznej J>rasy polskiej, wielotyslęcz Niech ży.fe wieczna I nierozerwal 
nej armii korespondentów robotni- na. przyjaźń narodu polskiego I ra · 
czych l chlonskich, aby jeszcze sze· dziecldcgo! 
rze,j i 'głębiej propagowali wielką Niech żyje wódz i nauczyciel mas 
stalinowską ideę wieczne.1 przyja- pracujących całego świata - Wiei 
źni między na.rodem polskim i ra· Id Stalin! 

12 •ty§ięezna • arD11a 
korespondentów robotnicz-ych i chłopskich 

(Dokończenie ze str. 1) 

„Bez samokrytyki - mówi to
warzysz Stalin - nie ma wla~cl 
wego wychowania partii, klasy, 
mas - nie ma bolszewizmu". I 
Zwracając się do pracownikó'V I to co towarzysze tu mówlll o 

prasJ'. towarzysz Stalin w roku 1928 kultur~Jnej pracy, jaką prowadzą ko 
mówił: la korespondentów, niewątpliwie po 

ność korespondenta. Korespond!'!nł 
- dostrzegł coś, napisał i powinien 
ze swoim podpisem posiać to do pra 
sy. Koło powinno stać murem za 
nim, powinno mu pomagać, powinno 
przejrzeć, poprawić, ale korespon
dent nie powinien być kimś niezna 
nym, anonimowym. Chcemy nauczyć 
wszystkich krytykowanych (nie mó
wię tu oczywiście o wrogu klas.o 
wym), a.żeby rzeczowo przyjmowali 
krytykę. (Oklaski). I nie nalezy się 
chować w taki, czy inny sposób 
przed t>brazą., oburzeniem, czy złoś
cią tego krytykowanego. Tow. Cyran 
kiewlez dostatecznie dobitnie to P1' 
wiedział. I widac z waszego na.stro
ju, że wy już tak bardzo tych złych 
humorów krytykowanych się nie bo 
icie. 

„Nie zastępujcie masowej kry twierdza ich wielkit rolę. Chciałbym 
tyki od dołu krytycznym trajko zrobić jedną krytyczną uwagę w 
taniem od góry, pozwólcie mllio związku z wystąpieniem tow. Szty
nowym masom klasy robotniczej Jera z kopalni „Kazimierz-Juliusz". 
wprzęgnąć się do pracy i wylcazy Wystąpienie to było naprawdę bat
wać swą twórc:ią inicjatywę w dzo dobre i wskazywało na duży dt> 
dziele naprawienia. m::szycb nie- robek korespondentów tej kopalni, 
dociągnięr, w dziele ulepszenia na których teraz jest 30. 
szego budownictwa.". Ale niesłuszne było to, co mówił 

Prasa bolszewicka, kierując się tow. Sztyler, że korespondencja kb 
wskazaniami Stalina, rozwija kry- jest podpisywana: koło kopalni „Ka 
tykę i samokrytykę, nie- bacząc na. zi.inierz-Juliusz". Dlaczego to jest nie 
osoby, walcząc przeciwko skostnia- dobre? Bo to całkowicie llkwiduje 
łości i biurokratyzmowi, przeciwko fndywidualność kores11ondenta. A 
zasto.iowi, popierając wszystko co my powinniśmy dbać o lndywidual· 

gu dwóch tylko lat - 1948 I 1949 -
w republikach tych ukazało się 38,6 
miliona egzemplarzy książek, w tym 
80 proc. w językach na.rodów tych 
republik. Z roiku na rok wzrasita 
filość wydawa111ych książe:k iz; ~akresu 

literatury naukowej i pięknej, któ
re.t ceytainl,e stało się organiczną po. 
tTZebą każdego obywatela radziiec· 

Na !fiali zlotu. 
I jeszcze jedna uwaga organizacyj 

na. Jesteście korespomlentami wiel
kie,j prasy cocl~$,nnej t t.ygoclniowej, 
ale macie wl~!fle . zadanie do sp~ł
nienia równieit w r.c,izwoju . prasy 'fa 
brycznej, PGR~°'psldej, terenowej, 
miej~cowej. Chodzi \u o gazetki 
sc1enne, a w wielkich· fabrykach -
zresztą. mamy już takle przykłady, 

nawet drukowane gazety. Trzeba, a
byście wy i cała 12-tysięczna armia 
korespondentów współpracując z 
wielką prasą, współpracowali rów
nież z gazetami ściennymi i druko
wanymi fabrycznymi. 

ki ero. 
W wd.elkian naikła<Wie wydawane 

są w Związku Radrzieckim d~eła kla 
syków litera.tury obcej, a zwłasz<:Za 
krajów demokracji lud0<wej. Wśród 
d21i.eł postępowych i rewolucyjnych 
pisarrzy obcych poważne miejsce ;z;aj 
mują dzieła najwybitniejszych pisa
rzy polskich. Do 1 k\vietn1a 1950 ro
ku w zw.iązku R.adttieckim wyda.no 
380 ksi~ek - 48 pisarzy polskich o 
łą.cznym nakładzie 4.720 tys. egzem
pla.rzy, w tym 26 utworów Adama 
Mlckiewlcza., nakładem 582 tys. 
egzemplarzy w języku rosyjskim, 
ukra.ińskim, polskim, łotewskim i 
litewskim. 

We wszystkich prriedsiębiorstwach, 
kołchozach, sowchozach, we wszyst
kicll imstytucja.ch wydawane są ga· 
zetkł ścienne, będące bo-jowym or
gan~atorem mas pracujących w 
walce o wykonanie i. przekroczenie 
pia.nów. W przeszło 2-milionowym 
na.kładzie ukaruje się codziennie or
gan Komitetu Centra.Inego Wszech
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików) - bolszewicka „Praw 
da" - dzleolę Lenina i Stalina! 

Taki potężny i szybk: rozwój pra· 
!<;;'" bolszewickiej stał się możliwy je 
dynie w wa.runkach ustroju radz.lec
klego, który stanowi najwyższy typ 
demokracji. 

W spaniały l"ozwój prasy 
w państwach demokrac;i 

ludowej 
W Dn:i.u Prasy naród radzieckj z 

największym zadowoleniem stwier
dZóil również rozwój prasy w kra-

Numer jest jeszcze świeży - pach I Klub ocenia, które korespondencje 
11ie drukarską farbą. Czerwone pióro mają. znaczenie lokalne, a które ogól. 
kreśli słowo „Korespondent". Towa nokrajowe -i wtedy wysyłają Je cło 

rzysze, przybyli na pierwszy krajowy „Trybuny Wolności" - niech cała 
zlot korespondentów robotniczych i klasa robotnicza korzysta z ich do. 
chłopskich, z zadowoleniem i cieka- świadczeń, sukcesów, racjonalizator
wością oglądają pismo, . które b~dzie skich usprawnień. 
im shiżyć radą i pomocą, które sta- Takich klubów jest już kilkanaście 
nie się trybuną wymiany doświad· - m. in. w Gorzowie, w Kaliszu. To· 
czeń ej.la korespondentów wszystkich warzysz Lachla - korespondent z Za 
pism. kładów im. Józefa Stalina z Poznania 

0 t · k · t b ł· k przyznaje, że ich winą jest, że u nich 
. ym, J~ wyn;u~na. a Y a 

0 
o· nie ma klubu. Na pewno można by 

meczna„ świadczą JUZ pierwsze gł sy jeszcze więcej zdziałać, jeszcze lepiej 
dyskus.ii. tępić bumelantów, szkodników, łazi-

w kopalni „Kazimierz-Juliusz" jest ków - przeciwdziała;; przestojom. 
już 30 korespondentów. Założyli swój * • * 
klub, przez mikrofony zainstalowane Towarzysz Bierut na Trzecim Ple-
na całym terenie kopalni odczytują num Komitetu Centralnego z całą mo 
artykuły zamieszczone o ich pracy w c~ podkreślił rolę korespondentów ro 
„Trybunie Robotniczej'". hotniczych i chłopskich. zwracając U· 

Na sali podnosi się szmer głosów 
Taki klub to rzeczywiście doskonały 

pomysł. Daje możność utrzymania 
planowego kontaktu z wszystkimi 
'lmianami, nikt się nie dubluje, arty
kuły przed przesłaniem do redakcji 
„Trybuny"' można przedyskutowac, 
co pozwala uniknąć błędów i pomy· 
lek. 

wagę na konieczność otoczenia ich o
pieką. i przy..Jścia im z pomocą. Dy
skusla potwiercJza, jak bardzo taka 
opieka i pomoc Jest potrzebna. 
Trudności napotykane przez kore

spondentów są. niejednokrotnie bar
dzo wielkie. Towarzysz Cyrankiewicz 
dał w czasie swojego przemówienia 
wiele przykładów ,,rzucania kłód pod 
nogi"'. Były wypadki przenoszenia k<l 

Dzięki kolektywnej, przemyśl<:nej respondenta do cięższej pracy lub 
pracy kcrespondenci z „Kazimierza- na inne pla.cówki. były próby szanta
Juliusza" mają duże osiągniEjcia. Ani żu, a nawet skar!J sądowych. Jedni 
jedna spośród 120 zamieszczonych przez nieporozumii:>nie, inni przez wro 
przez „Trybunę·· korespondencji nit! gość, utrudniali pracę koresponden
pozostała bez echa. Dziękl korespon· tów, umnie!szali jej znaczenie. _ 
dencjom i interwencji pisma udało „Odwolajcie to, co napisaliście" -
się zaopatrzyć kopalnie w braku.łące qroził tow. Ługowskiemu, korespon
materiały, usunięto ze stanowisk szty dentowi „Gazety Pomorskiej" kułak 

garów winnych niedopatrzeń które Pełczyńsrd, który niby to pchał się 

obniżały produk.::ję kopalni, zelektry. do spółcfrielni produkcyjnej, a w rze
iikowano osiedle górnicze, wyrepero- czywislosci ze wszystkich sił starał 

wan o drogi, · poprawiono warunki sa· się rozbić jej organizację. Tow. Łu· 
nita.me. • oowskieao nanastowano uieiednokrot 

nie na ulicy, straszono go „urzędowy, ,,że tu źle, że tam niedobrze, że d~ie
ml konsekwencjami" - ale nie prze- ci chore na gruźlicę trzeba posłać na 
straszył się i na terenie powiatu szu- leczenie". Teraz już nie chodd, ale 
blńskiego dobrą robi robotę. Dzięki pisze i choć nie zupełnie jeszcze or
korespondencjom wykryto l\&dużycla tograflcznie, ale w gromadzie i gml
w Choszcznie w PZGS-ie, przeprowa- nie rozumieją o czym mowa. I to jest 
dzono elektryczność do domów robot najważniejsze. 

nlków PGR-u, kłóny dotychczas Poznał się na jej bojowości malwer 
„świecili złamaną lampą naftową." sant - księgowy. Chciał ją sobie ja
itp. koś pozyskać, ale powiedziała mu: 
Były wypadki, że gdy dowiedziano „Za duża mysz, żebyście w pułapkę 

się, że „idzie" artykuł na temat ja: złapali". Szkodnika zamknięto, a tow. 
kichś niedociąqniąć, szybko usuwano Chojecka od dzieci, umieszczonych 
zło, wzvwano komisje, a potem krzy- w sanatorium, otrzymuje listy - są. 

czano, że „wszystko w porządku by- coraz zdrowsze. 

Na zakończenie chcę powiedzieć, 
o wa.szych za.daniach w tej dziedzi
nie, klóra teraz zaprząta umysły 
wszystkich pracujących na §wiccle. 
Mówi~ o sprawie walki o pokój. 
Wspaniały wyraz zbratania między 
naroclowego, wspaniałe wyrazy inter 
nar.jonalizmu, które wasz zlot dzisiaj 
dał Wobec wystąpień naszych gości 
z bratnich partii komunistycznych I 
robotniczych. manifestacja poko,fo
wa, która się tu odbyła - to wszyst 

Io i jest". Niektórzy vi czasie· dyskus ji wy-
* * rażali ohawy, czy krytyka w pew-

• nych wypadkach nie jest szkodliwa 
„Przodownicą dyskusji" okrzyknęl! -- koresi:;ondentka z Mińska Mazo· 

zebrani korespondentkę chłopską, 55- wieckie!ło odpowiedziała im: „Pisać 

letnią towarzyszkę Chojecką z groma prosto, bić wroga, bo inaczej on nas 
dy Mińsk Mazowiecki. Nie czytał&, uderzy". 
ale mówiła, bez notatek - może dla
tego, że czyta jeszcze nie dość szyb
ko, do niedawna była analfabetką. 

To, co mówlła i to, jak mówiła było 
naprawdę porywające. Córka mało
rolnego chłopa, która od 8 roku .życia 
ciężko „harowała"' na cudzyrn, jest 
dziś aktywistką dużej miary, . działacz 
ką zvpilloną, roztropną i odwa7.ną .. 

Nie może s-pokojnie przejść kolo 
zła, aby go nie zwalczać, kolo nie· 
szczęścia, aby nie pomór. - Jest go· 
rącą zwolenniczką uspołec.mienia 
wsi, jest nie tylko korespondentką, 
ale i wspaniałym agitatorem. 

Jak refren powtarza się w jej prze
mówieniu „nie bać się wroga, nie 
szczędlić ani brata, · ani kuma, ani 
stryja". 

Jeszcze wtedy, gdy nie umiała pi· 
sa~ (było to bardzo niedawnoj, wy. 
deptała ścieżkę do gromady, zwraca· 
jac uwaae na rozmaite zjawiska: -

* • * Im stanowi dobitny obraz waszych 
,.Sta-Jin", ,,Sta-lin" - imię Wodza uczuć. 

światowe-go obozu pokoju i demokra-
cji wielokrotnie skandowała sala w Jesteście przecież tymi, którzy mll 
czasie obrad. Bo też wszyscy li.om· ją wielką rolę do spełnienia. w 
spondenci robotniczy i chło;;scy szrze utorowaniu hasłom pokoju drogi 
gólnie iywo• odczuwają, c.i:ym jest dla do najszerszych mas robotni· 
nas nieoceniona pomoc, przykład i czych i chłopskich, kobiet i mlo
doświadc:ienla ZSRR. dzieży. Przed wami stoi zada-

Towarzysza Baranowa., redaktora nie uaktywnienia. tych mas w wal
„Prawdy" przYWitano owacyjnie, ok.la. c·e o pokój. 
skaml przyjmowano podawane prtez Na zakończenie chcę wyrazić 

niego cyfry nakładów książek i ga- przekonanie, że z tego zjazdu wyj
zet w ZSRR. Wszysc:v wsłuchani bylt dziecie wzmocnieni, że wasz 
w jego słowa, gdy mówił o roli ko- ruch stanie się jeszcze mocniejszy I 
respondentów robotniczych i chłop- że dacie wyraz swej siły w naJbll:i 
eklch. l\'azwał ich oficerami socjali- szych dniach, w dniach wielkiej ak
stycznego budownictwa. Kiedy skoń- cji pokojowej, która się toczy u ·na.s 
czyi przemówienie, kiedy przebrzmia i na całym świecie i której PI'2i.eVli~ 
ła. burza oklasków, zaproponowano dzi TOWARZYSZ STALIN. (hucz
lłuma.czenie tekstu przemówienia. Sa- ne oklaski). 
la zaprotestowała: „Przecież wsiystko Zebrani wstają I skandują: STA-
rozumieliśmvl" - padłv okrzyki. J LIN", „POKÓJ". ,.BmRUT". "' 
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Wytępimy · k . · d . • k /1 Osiągnięcia i braki w PZPW Nr 4 
S Z . O n l Q W Walka o dyscyplinę pracy powinna być przeprowadzona planowo 

pobudzając na każdym • klasy robotniczej kroku· 
„ „ 

CZUJDOSC 
Risłorycmi m Plenum KoJllftetu Centralnego PZPR postawiło 

przed całą klasą, robotniczą naszego kraju zadanle wzmożenia rewolu
cyjnej czujności na każdym kroku. Na obecnym etapie budownictwa 
socjalistycznego wmtaga się watka kła.sowa. W.róg nie przebiera w środ
kach, byleby łylko opóźnić nuz maNZ do aoojalłzmu i wykorzystuje 
wszelkie moiliwoticl, Jakie. stwarza brak czujności i pewna niefrasobli
wość, wY&tępuJąca na tym ar.y innym odcinku na.Mej pracy. 

ko.złem elementy ika.pitallstyczne. 

ENDEK i WRN-owiec 
RĘKA W RĘKĘ 

Wspomniany wyżej Lasoń. jeden IL 

głów.nycih ookarżonych, przed woj
ną był człoulciem reakcyjnego· „So
koła". Ten rodowód politycizny tłu
maozy j.ego postęp01Waniie i i!itotę 
pobudek, które ll>ilm kierowały w je
go pr.zestępc::rej działalności. 

!runy z o&kalrżonych Sułek, były 
dy.rektor aclmi."'l!ishiacyj.no - handlo
wy, był o-Monkiem WRN. Nic więc 
dziwnego, że trwając na antyludo
wych rzrlra.Qf.lleclt!ioh pozycjaoh 
świadomie cb;iałał na szkodę lu do
wego państwa. 

była się również w ubiegłym tygo
dniu w Łodiz.i - były naczelnllt Urzę 
du Telef0111fomo - Telegraficznego w 
Łodzi, Wilczyński., in:Lm rz.ostaił w ubie 
głym iroku iprrz;ekarzany do dyspozycji 
władz sądowych. RóWiildeż i on, jako 
kiermv.ndk nadrz;wyczaj ;powaemej pla 
cówki - przez swe świado:mie llło
śliiwe zaxządzenia i kairygodne nie· 
dbalstwo do!Puścił stlę powa!Lnego 
aktu sabotiatżiu, ,przyczyniając się do 
irepsucia ważnych umądfleń, między 
dnny;rni do usZJko<lrrenia Centrałi Au
tomaityiozne; w ŁodrzJ. 

Były takie miesiące 'v PZPW Nr 
4, kiedy nieusprnwiedlhviona nie
obecność wyrażała się cyfrą około 
0,6 proc. W porównaniu z innymi za 
kładami stan ten nie przedstawiał 
się z.byt kiepsko, mimo to jednak or· 
ganizacja podstawowa i rada zakła· 
dowa. ,,Czwórki" po~tano\viły zwal
czyć zdarzające się feszcze spóźnie
nia i opuszczania dni pracy. 

Z dużą pomocą przyszła 1m usta
wa o zabez11ieczeniu socjalistycznego 
stosunku do pracy. 

Organizacja partyjna zmobilizow::i 
ła do tej akcji grupy partyjne i agi· 
tatorów, rada. zakładowa zaś - mę 
źów zaufania. Na odprawach ~iasta
wion.o aktyw partyjny i zwi~zkowy 
do roz.poczęcia walki z przejawami 
złej dyscypliny pracy. 

do pracy i b\'dzie przychodził regu
larnie i punktualnie. Metoda ta od
nosi dobry s.kutek. Przyznaje to ob. 
Franciszek Kaczmare-k, przykręcacz, 
który dawniej bardzo często nie pny 
chotlził do pracy, a obecnie jest je
dnym z najpilniejszych, najsumien· 
niejszych i najbardziej szanowanych 
pracowników. 

Nie zastosowano wzg1ędem 
mnie żadnej kary - opowiada. ob. 
Kaczmarek - lecz tak trafiły mi do 
serca słowa naszego męża zaufania, 
że ze wstydem musiałem przyznać, 
jak szkodliwą była moja dotychcza· 
sowa działalność. 

Wsz~y mamy jesll'CZe żywo za~ 

chowane w pamięci słynne procesy 
a.gemów państw imperialistycznych 
i fch popleczników - porirobowców 
ustroju kapitalistycznego - odbyte 
we Wrocławiu i Szczecinie. Stano
wiły one wymąwną lekcję dla całe
go na.rodu polskiego, jak słuszne by
ły wskazania lil Plenum, ostrzega
jące przed cbiałalnością wrog:icfl 
Polsce Ludowej agentur na te.renie 
naszego kraju. 

Ta f<>rma !ich działalności nie by
ła przypadlrowa. Wynikała ona iz ieh 
świadomego, wrogiego stosunku do 
zadań bud1JWDiclwa socjalistycznego 
w naszym kraju. Nie inaczej bo. 
wiem należy traktować ich usiło.wa.
llllia, iktórych x-ezultaitem było obni· 
żenl.e zdolności produkcyjnej „Meta
lurgii". W czasie rpl"Z0VICXlu sądowe
go stwierdrzono, że po edemaskowa
niu s:z.kod.ni:ków i us.unięciu ich 2 zaj 
mowanycli 61ta:nowisk, wydajność 
„Cynkowni", jednego z najważniej· 
szych dział«Jw „Metalurgii", wzrosła 

Sabotażyści rz „!Me<talurgii" dość 
długo uprnwiiatl:i swój niecny proce
der. Zdemaskowani rzostali dopieTo 
w ceasie śl.edztwa, prowa-dizO'Ilego w 
związku z przestę9czą diZliałaJ.nośaią 
kierownfozych urizędnJików Centrali 
Zbytu Gwoździ i 1Drutu w Bytomiu. 

Obydtwa pr1Ze'Wody w pebni wyka
iz.a,ły, jak słusooe są wskazania III 
PlenJUm KC naszej Partii. Zaostrzo
na c.zujność na ka.źdym kroku jest 
palącyrr . . nakazem chwili. 

Ponieważ wielu majstrów i pod
majstrzych w PZPW Nr 4 pełni za
razem funkcję agitatorów, łączą. 
więc swe obowiązki zawodowe z obo 
wiaz,kami agitatorów partyjnych. 

SŁOWA AGITATORóW Dlatego też walka ze złą dyscypliną 
TRAFIAJĄ DO PRZEKONANIA pracy w „Wełnianej Czwórce" prze-

!Miniony ty<W.eń przyniósł nam 
dwa procesy w Łodzi. które również 
nie morą ujść uwadze opinii publicz 
nej. 

Na ławie oskarżonych w Łodzi rz.a
siadła grup• sa.bołażystów z radom
szczań9kiej fa.bryki „Metalutiia" i 
były naczelnik z Urzędu Telefonicz
no - T elegraf icznego w Łodzi, oska.r 
żeni o §wiadome azkodniet.wo gospo
darcze. W czasie p1Tl.€1Wodów sąd.o
wych win~ nch została całkO'Wioie 
udowodniona i zapadłe wyroki wy
mierzyły oskat?'ŻO!nym IŁaSłużo.ną 
karę. 

!Mogło by się wydawać, że rozpra
wa byłych dyrek.torów i lti.erowru
ków „Met.ałurgW', oskarżonych o po 
bieranle od prywatnych pITredsię
biorców wygórowanych łapówek za 
umożlilwienhe im nabywania wyro
bów TadomS1Z=ańs'1~iej „Metalurgii", 
należy do spra:w sądoiwych o cha
rakterze wyłąciznie ~ryminalnym. 
Wysta·rcrzyl-0 j€d'flak iposfiedzJeć cho
ciariby kilka godiZ'in na sali sądowej, 
by stwiffi·drzić, że na lawie oskarżo
nych za.siedli nie tylko przestępcy 
kryminalni, ale szkodnicy politycz
ni i gospodareey, którzy wJ1<or.zy
stując swe wysokie stanowiska, nie 
zdemaskowani w porę, hamowali 
rozwój naszej gospodarki nat'odo
wej. 

NA SZKODĘ 
GOSPODARKI NARODOWEJ 

w wyiniiku :idl praestępczeo drz.lia
łalnośoi, nie jedno przeds.iębiOJ:'IS'two 
uspołecznione, mające do wykona
nia w ramach iplanu :państiwowego 
ważne zadania, nie mogło irch wy
konać, bo pmezmaaz.xme dla niego 
wyroby ł'adoms:u:mań.sk>iej „!Meta
lurgii'' trafiały za łap6wkę d o 
przedsiębiorstw prywatnych. W ten 
sposób, !t'adoms.zcoońscy sab~ażyści, 
ciągnąc poważne osobist-e korzyści, 
szkodzili za:razem świadomie i ~o
śllwie hteresom naszej gospodarld 
uspołecmione,f, oraz- wzmacniali jej 

o 30 - 40 proc. 
Charakterystyczny jest wypadek, 

kiedy na polecenie jednego z oskar
ż.onych, byłego dyrektora technicz
nego „Meta•lurgii" Lasonia, rozebra
no piec, co spowodoiwało dług~rwa
ły postój jednego IL oddziiałów. 

ZAOSTRZYC CZUJNOSC 
NA KAżDYM KROKU 

Długo też mógł uip.ra:wfać swą 
:PWe.stę~ drziała1lność ,.bohater" 
illlinej, podobnej rnzpraiwy, jaka od-

Organizacje partyjne ii związ.kowe 
muszą nieustannie pobudzać załogę Zastosowano przede wszysbkim me 
ka.żdego zakładu pracy, by bacznie todę wychowawczą. Robotnik, lekce· 
zwracała uwagę na. wszelkie przeja.- ważący sobie pracę, zostaje otoczony 
wy wrogiej, szkodliwej dmałaln~ci. szczególną. opieką. męża zaufama 
Tylko w ten sposób będziiemy w sta- lub grupowego, . który tłumaczy mu 
nie zdemaskować w porę kll!Żdego niewłaściwość Jego postępowania. 
szkodnik.a p1>litycmego i gospodar- Potem, gdy zr-0zumie już, że postępo 
cz.ego, usiłującego iprzes'l:kodzić nam I waniem swym wyrządza szkodę fa-
w pracy dla dobra Polski Ludowej. bryce i całej załodze, podpisuje zobo 

Kos. wiązanie, że zmieni swój stosune!c 

ZAD ANIA 
„ 

• R OLA 
org.anizacji partyjne j w spółdzielniach produkcyjnych 
O stylu pracy naszyc h towarzyszy w L u biatowie 
O rganizacja ~arlyj~a spółdzieln~ I Q ~oi;iieczności tego wymownie I Lem zbę?nego w tym ~ypad~u nak~a I cze p_oza spół_dz~el~ią. Na zeb_raniach 

produkcyjnej powmna pobudzac sw1adczy np. praca podstawo- du wysiłków. Zrozumiałe Jest, z~ partyJnych mow1 się wpra·wdz1e o ko 
zarząd spółdzielni do postawienia go- wej organizacji partyjnej w spółdziel Śmiechowicz nie mógł, omawiając nieczności przekonywania ich, wyja
spodarki na jak najwyższym pozio- ni produkcyjnej ipt. Gen. Swierczew· statut, odnosić się życzliwie do śuiania im, że spółdzielnia produk
mie, udziela~ zarządowi wydatnej po skiego w Lubiatowie, pow. piolrkow- spółdzielczości produkcyjnej, gdyż cyjna to droga do dobrobytu bied
mocy w pokonywaniu wszelkich tru- skiego. Dotychczasowe poczynania sam dotychczas do niej nie wstąpił, nych chłopów, ale właściwie na tym 
dności. Atoli pomoc ta pod żadnym tej organizacji wykazują nawet wie- choć wykazuje zarazem dziwne zain- sprawa sie kończy. 
pozorem nie może ograniczać samo- l,e _polya_źnych osiągnięć. Z _jej to wła teresowani~ pracą ~półdżielni. Q dsetek chłopów w Lubiatowie nie 
dzielności zarządu, ani też hamować sme mICJ~ty~y _w styczmu . br. po- . Szybko.~ ~prawnie przep,rowadzone zrzeszonych w spółdzielni je~t 
jego słusznej inicjatywy. wstała społdz1elm~ ~rodu~cyJna. Nie s1e_wy_ zboz Ja;ych_. pomyslne zała- jeszcze dość poważny. Org31nizacJa 
Najważniejszym zadaniem, szcze- :tr_u~zo~ą pracą uswiad_amia1ac,, wy: t"~1e~1~ wkład?w mwen~arzowych, to nie powinna przeto szczędzic wysił

gólnie w nowopowstałych spółdziel- 1asmem~rm, popa~tym_1 przykładami ro~1ez .. w duz)'.18 _stopruu .z'.'-sługa or ków. aby ludzie związani z nami kla-
ze Zw1~zku Ra?z1eck1ego,_ ~doł~o gamzaCJI yar.tyJn~J, cho~1az spra:w sowo, wspólnie z nami wznosili zrę

niach, jest przezwyciężanie u mniej przekonac ch_łopow mało- _1 sre?n10- tych. speCJalme me oma~1ano a~1 me by socjalizmu na wsi. Organizacja 
świadomych członków spółdzielni ~o.lnych o m~zaprzeczaln~J wyzszo- anallzowano n'.1 zebra.mu _partyJn}'.m· partyjna, jak oświadczyła tow. Mi
istnlejących jeszcze oporów co do sc1 gospodarki zespołowe] nad zaco- W pracy swe1 orgamzac1a partyina siak, odczuwa wokół działanie wroga 
przekazywania spółdzielni wkładów fan~ gospodarką drobn~tow!irową. w Lu~iat~wie bory~a się ~ wie~~ tr~- klasowego, ale nie potrafi go zdema
inwentarzowych oraz stosowania Zamm to uzyskano, orgamzacia par- dnośc1am1, główme z teJ rac11, _ze ~kować. Odnosi się wrażenie, ze 
dniówek obrachunkowych. w tym ce tyjna musia~a. jednak pokonać nie wiele z~gadnień je~t dla niej nieia- członkowie organizacji partyjnej w 
lu należy prowadzić wytężoną akcję mało trudnosc1. snych 1 ntezrozum1ałych. , Lubiatowie ·są zdania: „Założyliśmy 
uświadamiającą, niweczącą kłamliwą Często wynikały one z braku czuj- „Prawie wszystkie zebrania podsta- spółdzielnię produkcyjną i nasza rola 
propagandę wroga klasowego, próbu ności. Oto np. powierzono oma- wo~ej • Or!]ani_zacji partyjnej w na- śkończyła się". 
jącego oddziaływać jeszcze na nie- wianie statutu na zehqi,oiu gromadz- sz;i . społdzielm prowadzę sama - Na założeniu spółdzielni nie koń
których spółdzielców. kim niejakiemu Józefowi $miechowi- mowi t_ow, Le?ka~a M~siak - sek:e: czy się jednak· rola organizacji par-

k . ł . tarz te_ 1 o_rgamzac11. -. 1 czasemm. prKyo· tyjne1·. Zaczyna ~1·ę natomiast wyię· czowi, ·tory wysuwa sprawy, w ogo h d t lk t d ~ 
Zdajemy sobie w zupełności spra- le nie zamieszczone w statucie, na- c o za mi o z wie 11:1 ru e . żona praca nad 11gruntowaniem spół-

wę, że bez pomocy władz nadrzęd- świetlając statut spółdzielni produk- mitet Powiat~wy w P1otrk~wie . po- dzielni, jej rozwofem gospodarczym 
nych nie wszystkie organizacje par- ~ag~ nam meco, przysyła3_ąc kiedy i wychowaniem nowego człowieka. 

cyjnej w sensie ujemnym. Spowodo- · k d g dstawic1ela a na 
tyjne w spółdzielniach produkcyjnych walo to wahanie się kilku chłopów, n.e ie Y swe 0 p_rz_e . • Człowieka, który będzie rozumiał 
zdołają sprostać tym zadaniom. Dla- wet czasem przyJezdza. do n.as 1 se· istotny ~ens przebudowy ustroju wsi. 

uprzednio przychylnie ustosunkowa- kr ta z KP p t kow1e ktory wła 
tego też komitety nadrzędne powin- , ~ . r . w. !0 r . • · d i Te zadania organizacja partyjna w 
ny otoczyć troskliwą opieką wszyst· nych wobec spółdzielni. sciwie. naiwyzeJ udziela nam ra Lubiatowie będzie mogła spełnić przy 
kie organizacje partyjne spółdzielni Co prawda, organizacja partyjna wskazowek, ale ze strony Ko!'litetu wydatnej pomocy KG i KP. przez 
produkcyjnych. szybko naprawiła ten błąd, ale kosz· Gminne~o nie mamy prawie zadnej szkolenie ideoloqiczne swych człon-

• 
Siadem naszych artykułów 

pomocy • . . ków, a przede wszystkim przez zapoB rak łącznc,śc! z K~ sprawił, . ze znanie ich z uchwałami III Plenum 
cz_łonk~w1e <!rgamz~CJI part_yJnej KC PZPR. które są im prawie nie

w Lubiatowie, ktorych Jest 9, nie zo- znane. 

Ok611ik Nr 262 został anulowany 
stali objęci szkoleniem partyjnym. 
Oczywiste jest, że bez szkolenia ide
ologicznego, organizacji partyjnej tru 
dno będzie wywiązać się zadowalają
co z zadań, jakie stoją przed nią na 

biega na ogół pomyślnie, o c:;ym 
świadczy zmniejszenie się odisetka 
nieusprawiedliwionych nieobecności 
do 0.4 proc. 

TRUDNOśCI W PRZJ::;DZALNI 
Jednak nic na wszystkich oddzia· 

łach akcja ta przebiega jednake>wo 
p0myślnie. Na oddziale przygoto· 
wawczym i w przędzalni wózkowej 
w dalszym c;ągu zdarzają się często 
spóźnienia · i opuszczanie dni robo
czych . 

Tow. Janina Nemec, która praC'll
je jako skręcarka, a jest zarazem a· 
gitatorką. utrzymuje, że rada zakła 
dowa i organizacja partyjna zanie· 
dbują pracę w tej dziedzinie, Maj
ster Wojciechowski zapisuje co dzień 
skrupulatnie nieobecności i spófoie· 
nia, odnosi listę do rady zaJdadowej 
i - na tym koniec. Nie rozpracowa
no tutaj sposobów skuteczniejszeiro 
oddziaływania mężów zaufania na 
grupy związkowe. 

'l'ow. Henryk RaJ np„ który jes.t 
mężem zaJifania przędzalni •wózko· 
wej, posiada gn1pę, składają.cą się 
z 20 osób. 

- Z tymi przędzarzami, z który
mi pracuję na je<1nej zmian1e, roz
mawiam często o socjalistycznej dy 
scnilinie pracy i przekonuję ich o 
konieczności takiego a nie innego sto 
sunku do pracy. Toteż cała moja 
zmiana nie ma wcale nieusprawiedli 
wionych godzin. Gorzej jest nato· 
miast z drugą połową grupy, zatru· 
dnicną na drugiej zmianie. 

Tow. Raj mało kontaktuje się z 
nią, a rada zakładowa nie zwróciła 
na to uwagi. 

Podobne wnioski można wysnuć 
z rozmowy z tow. Bronisławem Bre 
diakiem. 

Wypowiedii te świadczą, . ze cl1".J
ciaż w PZPW Nr 4 walka z ·111eusp1·a 
wiedliwioną nieobecnością _p.rzynosi 
pomyślne rezultaty, nie jest ona jesz 
cze prowadzona równomiernie we 
wszystkich oddziałach. . 

Trzeba, by organizacja podstawo· 
wa i rada zakładowa zwróciły uwa· 
gę na niedomagania w przędzalni 
wózkowej i oddziale przygoto1nw
czym i w ten sposób przyczyniły się 
do jeszcze wydatniejszego zmniejsze 
nia w ogólnej skali ilości robat:ro-go 
dzin, opuszczonych bez usprawiedli· 
wienia. M. S. 

przez Zarząd P h • S "Id • I • S • " odcinku przebudowy ustroju rolnego. owszec ne1 po zie D l p o zywcow Agitatorów, tej potężnej broni wrę-
kach organizacji partyjnej w walce ' 
o podniesienie świadomości mas chło 
pów pracujących, w zasadzie nie ma. 
Zostali oni co prawda wybrani w licz 
ble 4 na zebraniu organizacji partyj
nej w dniu 17 kwietnia rb., ale do
tychczas nie przejawiają żadnej dzia
łalności. Jest to jedną z przy.czyn, że 
organizacja partyjna do pewnego sto 
pnia zapomniała o chłopach mało- i 
średniorolnych, pozostających jesz-

9 Maja 1943 
Dnia 7 bm. ukazał się w naszej ga 

zecie artykuł pt. : „Bezduszny biuro 
kratyzm w PSS". Tematem jego był 
okólnik Zarządu PSS Nr 262, który 
w sposób niesłuszny i sprzeczny ze 
stanowiskiem naszej Partii hamował 
inicjatywę korespondentów prasy ro 
botniczej - pracowników PSS, zmu 
szając ich do uzgadniania każdej wia 
domości, przekazywanej prasie z Za 
rządem „Powszechnej". -. 

Wczoraj Zarzą.d PSS· nadesłał nam 
obszerne wyjaśnienie, podzielając słu 
szne stanowisko zajęte przez nas w 
sprawie współpracy korespondentów 
„Powszechnej" z redakcją. 

Oto treść wyjaśnienia.: 

Zarząd PSS nie miał bynaj
nmiej zamiaru krępowan~a swobo, 
dy wypowiadania się pracowni· 
ków poprzez prasę na temat e
wentualnych niedociągnięć i bra
ków w działalności PSS, jak rów 
nież osiągnięć na poszczególnych 
odcinkach pracy. Przeciwnie, Za
rząd PSS uważa, że tylko drog:} 
krytyki i samokrytyki, wyrażo
nej w bezpośrednim informowa
niu opinii publicznej, łatwiej 
przezwycięży i usunie istniejące 
jeszcze braki i niedociągnięcia. 

Intencją okólnika było skoordy 
nowanie pracy referatu prasowe
go ze wszystkimi naszymi agen
dami i czuwanie nad udzielaniem 
odpowiedi;i prasie w związku z 
ukazującymi się artykułami i u
wagami krytycznymi, na któ1·e 
prasa żąda wyjaśnień, czego je
dnak dokładnie w okólniku nie 
podknśliliśmy. 

Opierając się na ustawie o za
&lownniu tajemnicy służbowej. Za 
rząd PSS wydał cytowany okól
nik, który mimo szczerych inten
cji - został przez PSS niewłaśei 
wie zredagowany. Wskutek tego 
wypaczeniu uległa myśl przewo
dnia, Chodziło konkretnie nie o 
kontrolę, pisanych i>rzez pracow
ników artykułów, lecz o odpowie
dz.ialność za iniorma~je, udzielane 
dziennikarzom. z~łaszają.cym się 

po wiadomości. W o bee tego okół- t 
niik Nr 262 zos.tał anulowany i wy 
dano nowy. 
Nowy okólnik zabezpiecza całko 

wicie swobodę wypowiadania się 
korespondentów z „Powszechnej" 
na łamach prasy, swobodę infor 
mowania prasy w ramach, .aie 
przekraczających jednakże usta· 
wy o tajemnicy państwowej. Kaź 

dy koresp-0ntlent, 
zetę, odpowiada 
za pra wdz1wość 
informacji. 

informujący ga· 
przed redakcj.1 
przekazywanych 

Wyjaśnienie, przesłane nam przez 
PSS zapewnia korespondentom „Gło 
su" w PSS pełne prawa przysługu
jące korespondentom robotniczym i 
chłopskim, prawa zagwarantowane 
przez Partię i Rząd. 

~ ~~1~••Jilb.;2a-J.1· 
„Milcz·aca" Zbiornica 

W dniu 10 stycznia br. otrzymal.iś 
my z Centralnego Zarządu Przemy 
słu Jedwabniczo - Galanteryjnego 
- okólnik Nr. 1, dotyczący podawa 
nia stanu posiadanych zużytych ża 
rówek, względnie oprawek mosięż
nych. Zgodnie z okólnikiem zgło
siliśmy w dniu 25 stycznia br. do 
Państwowej Wojewódzkiej Zblorni· 
cy COU 2.700 zużytych żarówek i 
oprawek różnej wielkości. Przesła 
liśmy również odpis powyższego 

zgłoszenia do nasz.ego Centralnego 
Zarz~du. 
Mijały dni i tygodnie, a nikt się 

do nas po te żarówki nie zgłaszał. 
Interpelował więc nasz dział zaopa 
trzenia ponownie w Zbiornicy i w 

naszym Centralnym Zarządzie tele 
fonicznie i osobiście, l ecz jak do
tychczas bezskutecznie. 
Sądzę, że jednak ktoś winien 

zainteresować się tą sprawą. W do 
ble obecnej nakazem chwili jest jak 
najdalej posunięta oszczędność w u 
życiu surowców i materiałów po-

mocniczych i dlatego trudno wytłu I 
maczyć opieszałość Państwowej Wo 
jewódzkiej Zbiornicy COU w wy
pełnianiu swych obowiązków. 

Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny z PZPJG 

Nr. 8 

Do końca roku 
a n i jedn eqo anall abetv 

Tydzień Oświaty, Książki i Pra 
sy odbił się szerokim echem rów 
nież w PZPB Nr. 4. Między inny 
mi został powołany komitet do 

6.300.000 zł. oszczędności rocznie 

walki z analfabetyzmem. Przepro 
wadzono już dokładną rejestra
cję wszystkich tych analfabetów, 
którzy dotąd nie zgłosili się na 
kursy. W akcji zwalczania anal
fabetyzmu czynny ud'Złał biorą 
nasi ZMP·owcy. I tak np.: kol. 
Duraj zobowiązał się nauczyć czy 
tać i pisać jedną z naszych robo-

Ostatnio na zebraniu Klubu milionów zł. oszczędności rocznie. 
Ob. Dobrzański zobowiązał się 

przedłożyć projekt usprawiema, 
zapewniającego 300.000 zł. oszczę 
dności. 

tnic. ,.... 

Techniki i Racjonalizacji 
ŁZWANN. Zakład A-21, czołowi 
racjonalizatorzy Klubu ob. ob. Li 
twlk i Słowik, zadeklarowali opra 
cowanie do końca bieżącego roku 
usprawnień i pomysłów, zape
wniających Zakładowi sumę 6 

H. Żyika 
korespondent fabryczny ŁZWANN. 

Chcemy, by do 1951 r. w „Ba
wełnianej Czwórce" nie było ani 
jednego pracownika, który r r nie 
umial czytać i :i>isać. 

Władysław Binek 
korespondent fabryczny 

Wr. 4 

Dzień wiekopomnego zwycięstwa nad faszyzmem 
z PZPB 

- dzień chwały niezwycieżonei Armii Rad zieckiej Zakład A - 21 

I 



str. 4 

Dzień zwycięstwa i walka o pokój 
Gdy hitlerowskie hordy ioznie pobite na !l_lowę, że woiska hi 

ciły w świecie straszliwy pożar tlerou;skie kapitulują, ie Zwią 
.wo.iny, wiele z ·was było jeszcze zek Radziecki święci triumf, 
małymi d.z'iećmi. N-ie każde z ale nie zamierza do/m;:ać roz 
WltS pamięta pierwsze dni woj-1 biont Niemiec, ani też unice 
ny. Ale na pewno pamiętacie, że stwić foh. 
lata wa.szego dzieciiistiva były Wielka Wo}na Narodmoa u
ponure i smutne. Nie_iedno dzie' ideńczona została całkowitym 
cko u.traciło wó1i;czas dom i ro- zwycięstwem Zuiązk1;, Radziec
dzicóu, nie.fedno zginęło zanior- kiego. Rozpoczął się okres poko 
dawane przez okupanta. joweqo rozwoju. 

Sł.yszalyście tak, .iaJ,; s~11szy Zu:iazek Radziecki udi..udo-
się coś zu.pelnie pows':'edniego, I wał się ·i przy8tąpil do 1 ... ~unię
słowa. obóz lwncentracyjny, . cia zniszczeń wojen;iych i do 
egzekiwja, gestapo. I bndowy komuni.~;mu. Krxje ivy-

Lecz słyszałyście także słowa .:;ipolone przez Arm·ię Radz~f'cką 
otuchy : u:allc1'. partyzanckie, ak- rozvoc~Qly b7tdO'U/ę nowr.y·:> ży

c.ie Arrnii Ludowe.i, wielkie zwy C'l:a, bez wyzysku i. krzywdy, bu 
ci,ęstwa Armii Radzieckiej. Te clowę ustro.fu, soc.faz.isl'!fcznego. 
słowa pomaga:ty waszym rodzi- Ale wyzyski·iwczom kap·itali
com. walczyć z olwpantem., w stycznym nie ?.(' smak idzie po-
1/'f!B słowa. te b>.[dziły wiemi po lro,iowa odbudowa śvAata. Pań

dziw i niecodzienną radość. stwa kapitalistyczne. rządzone 
'WlELKA ARMI A RADZIEG- przez wielkich przemyslowców, 
KA PRZYNIOSŁA. NAM WY- knpców, bankierów. chcą wywo 

ZWOLENIE lać nou;q, 100.fnę . by zaspokoić 
W styczniu, w mro6ny dzień swą żądzę wlrr_dzy i pieniędz'JI . 

zo1JaCZ'lJlyście w waszym mieś- C11 rq wię.c znis-zu:,yć osiągnięcia 
cif> bohaterskich żolnierzy rr1,. ludzi vrar11. zniweczyć szczęście 
dc:iBckirh . którzy wyz1wliU dzieci. Chcq, zburzyć polf,ój, 
f,ódi. calą Polskę i Eu.ropę od chcą zaglady milionów ludzi 
w.lev:u hitlero'W8kiego. Przy bo pracy, byle tylko zaspokoić swo 
ku Radzieckie.i Armii walczyli je niecne zachcianki. 
i wyzwolili Polskę polscy żołnie Przeciw7co obozowi podżeqa-
rze. czy wojennych - imperialistów 

A potem nadszedł pamiętny, występuje obóz pokoju, który 
radosny dzień ostateczneg-0 zw11 stale wzrasta w ~iłę i potęgę. 
rięstrna ri..ad hitleryzmem, dzień Zw·iązek Radziecki. chwąży obo 
9 maja 19!,5 roku„ Tego dnia zu poko,iu, krajf-l demf)kracji lu
n.~1rio1frz11? Generalis8inws Sta- dowej, Chiń.~lca Republika Lu-
11.n narodowi radzieckiemu iż dowa, Niemiecka Republika De 
'Niemcy faszyst01csh:i,9 został11 mokratyczna, ludzie pracy w 
4•••••••••••••••••••••••"'••••••••••••••••••111•!'•·•·••••••••••••••• in•••••••••••••••••r••••••••••••••• 

Gazetki ścięnne na wystawie 

krajach lvapitaz.istycznych prze
ciu:.stawiając się wo ;nie, U órq, 
chcą wywołać imperiali-śr:-i. 

Ludzie pracy całego świata 
chcą pokojii i walczą o pokój. 
Wydajnie p1·a.C'lijqc,, wzmacnia
.ią potęgę obozu. pokoj1; robot
nicy Związku Radziecl.:iego i 
kmjów dcmokrac.ii l"Udowe,i. 
Również dzieci wno_~->:1.f swój 
wklad do tej walk'. o pokój 
ucząc .się pilnie i dobrze. 

ll!asy prac1t.iące w r:raj·:tch ka 
pitalistycznych walczą o poJ•ój, 
nie dopuszcza.iqc do wyładunku 
materiału wojennego i mani,te
st1.t,.fąc przeciw podżegaczom wo 
jennym. Spotyka1ą foh za to czę 
sto prze.9lacfowania, wit,,zienia.„ 
Ale oni nie ustę,pu.ią i zdecyclo
wani ."lą nie bacząc na żadn-9 
przeszkodu wytrwać 1)rzy haśle 
walki o pokój. 

Miliony l1.ldzi pracy ?W calym 
śu;iecie domaga,ią się zaka.zu 
broni atomowej 1 koritroli nad 
energią atomowa, któ"'a powin-

na być wykorzystana dla rozwo 
ju ludzkości, a nie dla jPj zagla 
dy. W tym celu powo'lttw się ty 
siące i dziesiątki tysięcy fabry
cznych, miejskich i szkolnych 
komitetów pokoju. Milio~iy lu
dzi, mobilizowane do czynu 
przez lwmitety obr01.:ców poko
ju, skladają podpisy pod Ape
lem Pokoju. ·Podpfaując ten 
Apel, stt1.1'ierdzamy: 

„Domagamy się bezwarunko
wego za.kazu broni atornowe.f ja 
ko oręża agresji i ma.sowe1 za
głady oraz ustanowienfrt ści.slej 
kontroli' mi(jdzynarodowej nad 
wykon.aniem tej uchwały. 

Będziemy uważali zr.t zbrod
niarza wo_iennego ten rząd, któ
ry pieruwzy zastosuje broń, ato
mową przeciwko· .iakfo~nukol
wfrk krajowi". 

Obawiązkiem. każdego dziec
ka .iest wspólud~fol '•V budowie 
.'lzlcolnego K01niiet1t Obroń.ców 
Poko_iu., oraz złożenie JJodpisu 
pod Apel Pokoju. I 

' 

Żołnierz radziecki stoi na straży bezpieczeństwa dzieci 
wszystkich krajów 

,,Dzień ten na długo pozostan i e w naszej pamięc i'' 

Spotkanie ·,,Głosu" z dziećmi 
ze szlao#q podstawowej /\Ir 3"1 

o oświatę i kulturę narodową, któ się mógł spodziewać, że cała szko' 
rej jednym z Od!\!inków jest od- ła Nr 31 wykaże się tak wybo;,-
bywający się od 1 - 7 maja „Ty- ną znajomością zoologii imperiali
dzień Oświaty, Książki i Prasy". stycznej? 

Kiedy mowa o haśle przewod- Od zwierzyńca z dzikimi bestia 
nim, pod jakim obchodzony jest mi przechodzimy do artystyczne
Tydzień - z sali rpadają głośne go akwarium kukiełkov.Tego. w 
okrzyki: „my wiemy, pod hasłem którym „Arlekin" hodaje piękną 
walki o pokój". miłą i szlachetną „Złotą rybkę·'. 

_ A w jaki sposób wy, polska „Złota. ryb1rn" w:ywolui; ró.wnifż 
młodzi~ szkolna, powinniście wal ,ę;1ębok1e poruszen.1e wśr~d mrnd:1~ 

W Tygodniu Oświa·ty drużyny I gata i zajmująca była treść gaze- czyć 0 pokój? _ pyta przedsta- Z'.[, lecz porusun1e to me ma JUZ 

harcerskie i dzieci ze szkół Towa- tek, a przy tym, równie ważna wiciel redakcji. ru~ wspolnego z naszym µoprzed-
rzy.c;hva Przyjaciół Dzieci. zorga w ocenie gazetek, była ich przy- p d b pot ,., mm konkursem zool°'g1cznym. - rzez o re s ęp„ w na- Zł t bk ., t . „ 
n:zowaly wystawę swoich gazetek jemna, pomysłowa forma wykona- uce! _ odoowiadają chórem zebra „ o a ry ·~ o ,.zw1~rzę Sym-
frienn~'ch. Wystawa pod hasłem nia. Od okrągłych, w kształcie . s r sztub cy patyczne, w itane okrzyKó'lnI en-
,.Pr7.C7. Ośwhitę do Pokoju" urzą- kuli ziemskiej, na tle czerwonych ni na ~ 1 a · . tuzjazmu przez całą widownię: 
d•·ona została w :jednej z sal ,.Og- sztandarów, gazetek, do przemyśl T.ak Jest .. ~auka - t~ naJ]epszy Zachwyt wśród młodocianvc:h wi-
ni11ka". Drużvny i klasy z wiel- nie !ozdobionych papieroplastyką oręz n;~odzie_zy szkol;ie1 ~.,;val~e dzów wzbudzają przygody d?jel-
k'.m zajęciPm przygotowały się do tablic w pięknych ramkach. 0 ;poko3. ,~ie „łapac dwoi ' m~ nego Maćka Kłoska, który daje 
tPj imprezy. Najpi0rw odbyły się Miłą niespodziankę na wysta- , ,repe~owac. rok~ s~kolnel!o· w te) „szkołę" staremu cymbałowi w 
w pm:zcze'!ólnych hufcach wysta- wie zrobili najmłodsi harcerze z ~ame3 kl~s~e .. P?1J111e '.Przykł~dac koronie i jego „wojowniczej ar-
wy gazetek. z których dopiero drużyn młod.szo-harcerskich, któ- Akademia dziecięca się . do k~iąz~i,. zeby Jak na]pr~- mii", a kapryśną królewnę uczy 
n~i]eps7e zostały wvbrane na wy- rzy pokazali na wystawie napraw dze1 wspinac się. n~ cor~z v.ry~- pożytecznej pracy. Salwami śmie 
sf ~WE' cPntralną urządzoną w ,,Og dę ładne. przyjemne i pomysło- Na skrzyżowaniu ul. Zamenho- Kilkuset osobowa gromada sztu sze szc~eble nauki; zeb~ Ja~ r;aJ- chu przyjmowr.me są sceny dwor-
nisku"„ we gazetki. wcale nie ustępujące fa i Piotrkowskiej milicjant wstrzy baków, od małych szk.rabów z pr.ędze1 dos,tarczyc kraJOWl .• 

1
.h:z- skie. wykpi.wające dowcipnie ,,ma 

muJ·t! ruch kołowy i z uśmiechem „pierwszej" począwszy, a na ,,star nych zastepow lekarzy tac..li.n.urow t „ · · · , · 
N:„wielka sala, w które]· mieści zr,obionym przez starszych kole- . . . ·,' - ~ · . '. ' jesta tronu l umzonosc monar-

przygląda się długiemu sznurowi szych studentach" z siódmej klasy mzymerow nauczyc1eh agrono- h ł · l , 
1„ . . sie gazetki , była bardzo przv. - gow. . , . . . . . . ' . . .' szyc s uza cow. 

' G k 1 małych przechodniów, którzy we - skonczywszy, w~ełnia szczel- m.ow, oficerów, ma1strow. wykwa . . . . . . 
jPmnie ozrlobiona. Same gazet- azet 1 mow!ły tez 0 p arue sołym gwarem napełniają „całą nie salę Państw. Teatru Kukiełko lifikowanych robotników itd.-oto Piękna 1 ipiękme '~ysta"".10n'.ł baJ 
ki. umieszczone nR ścianach, bądź Sześcioletnim i Tygodniu Oświaty. Piotrkowską". wego „Arlekin". ' Ze sceny wi'ta bojowe zadanie dla naszej dziatwy ka z~obywa przeb~J~m w1elk1e u-
11"' ~1ncialnych stojakach. przycią- Kiedy się zobaczyło wy.stawę ich jeszcze raz barwna podobizna szkolnej. zadanie, z którego zna- zn~n.1e m~~ych gosc1 „Głosu Ro-
g·ałv oczy zwiedzających swymi ży w „Ognisku", to ni·e tylko każ- - Dokąd - to wali ten koro- ,.Złotej rybki" i transparent: „Głos czenia zdaje sobie doskonale spra I bocniczego . 
wymi kolorami. przyjemnymi oz- dy wyniósł z sobą sporo nowych, wód dzieoi?-myśli sobie milicjant. Robotniczy" serdecznie wita przq- wę małe społeczeństwo 31 szkoły Po przedstawieniu - wracamy 
rhh<łmi i ciekawymi artykułami. zajmujących pomysłów, ale także Pewnie na jakąś zabll:wę? To prze downików nauki oraz uczennice podstawowej.. znowu do ,.rzeczywistości" Szko-
Staranne i dokładne wykonanie głębokie przekonanie, że poz;om cie ich tydzień, uczniów i uczen- 1• ucznio'w 31 szkoły podstawowe]· ł N 31 l' 1·1 ś ' 

t k · h · k Zda3· e sobie ono ponadto dosko- a r iczy sporą 0 c przo-
gaze e • mówiło o tym. ze arce- gazetek ściennych w szkołach ii. nic. Tydzień Oświaty, Książ i w Łodzi". .za chwilę witać ich d ·~ k' d ·1<; ·w 
rze i wszyscy ci, którzy je robili, drużynach znacznie się po'dniósł, i Prasy„. będzie przedstawiciel redakcJ'i nale sprawę z tego, kto usiłuje za- owni nau 

1
' przo owm ·o 

ł I d · · k k O mącr·c· poko'i' s' ,,.,r·ata. k~"' pracrn.ie w szkolnej pracy społecznej . 0-
w ożv i w swą pracę uzo serca i a ta ·ie wystawy, ja ta w „ g- Gł " "' "" ,.,.. · t ,. ·a · 
wysiłku. nisku", są bardzo dobrą okazją dla A ;pochód młodzieży tymcza- " osu · dzieci pozbawić rodziców. dachu procz ego na sa.i znay mą 51~ za 

, k b m domu przed Przedstawi'cr'<>l redakc.;1· przy nad głową. chleba. ·1 nauki·. Do- proszone przez redakcję dzieci, 
Gazetki na wystawie poświęco- wymiany doświadczeń i porowna- sem s ręca w ra ę ' - ., . -

ne były przeważnie Pierwszemu nia osiągniętych wyników, nie tyl którym widnieje rozpięty na stalu pomina młodym koleżankom i ko wodęm tego był urządzony w .,Ar- przofownicy z innych łódzkich 
Majowi. Historia święta Robotni ko ;przy redagowaniu gazetki.. a1e gach portret „Złotej rybki". Wła legom z 31 podstawowej niedaw- J.ekini'e" błyskawiczny konkurs szkó · 
czego w barwnych, zajmujących również w nauce. Słusznie mówi- śnie - w ramach Tygodnia Oświa na wizytę 500 małych przodowni- z cennymi nagrodami książkowy- Wszystkie one otrzymują c,;nne 
'i lustracjach i opisach, dzisiejsze ło hasło umieszczone na wystawie ty, Książki i Prasy, redakcja „Gło ków nauki z terenu całej Polski mi pt. .,Znacie tego zbrodniarza upominki książkowe od redakcji 
osiąf{nięcia klasy robotniczej, u- _ „Walczymy 0 lepsze wynilki su Robotniczego" umówiła się w u Prezydenta RP. Mówi im o głę wojennego?". ,.Głosu Robotniczego" - z odpo
dzi.ał młodzieży w walce 0 wyzw-0 w nauce" _ poprzęz gazetkę dniu 6 bm. na „Złotą rybkę" ze bokim znaczeniu tej wizyty. o zna- Oto nad głowami dzieci ukazuje wiednio uroczystymi . imiennymi 
lenie spod jarzma kapitalistycz- ścioenną bowiem pomagamy sobie szkołą podst~wową. ~r 31, nad czeniu przemian, jakie zaszły po się „portret" znanej świni mię- dedykacjami. ':\7śród radosnej 
nego _ to jeden z wielu tematów i kolegom w nauce i pracy szkol- któ~ą od dłuzszego JUZ czasu spra wojnie w naszej ludowej ojczy- dzynarodowej, która od lat wtyka wrzawy do stolika, na którym się 
pre~k~~n~~ N~raw~bo naj. --------~l~w~u;J~e~p~d~r~o-n~a~Ł~----·-----i_n_ie~,_o_z_n~a-~_e_n_i_u_w_i_~_k_i_e~j-b-it_w_y~~~r~waj~ey~~rodup~ ~ękey ~m ksią~k. p~chodzą 
.._ _ ____ .;... __ _.;;;.... _ _..________ koju. Na sali wyrasta od razu ca- kolejno ,.prymusi" i „prymuski" 

D EP E ~ '7/ A Na drodze nie było nikogo. ły las podniesionych rąk. „Chur- klasy 1, 2, 3. 4. 5. 6 i 7,„ Hu-
(ciąg dalszy) 

Czwartego dnia z rana matka 
musiała sama rąbać drzewo. Za
jąca dawno zjedli, a kości jego 
rozchwytały sroki. Na obiad 
gotowali tylko kaszę z ulejem / i 
cebulą. Chleba pozostało bardio 
mało, ale matka znalazła mąkę i 
upiekła placki. 

P o takim obiedzie Hek był smu 
tny, a matce się zdawało, że ma 
gorączkę. 
Kazała mu siedzieć w domu, 

ubrała Czuka, wzięła wiadra, sa 
neczki i wyszli, by przywieźć wo 
dę i jednocześnie nabrać w lesie 
sęków i gałęzi, żeby było lżej z 
rana rozpalić w piecu .. 

Matka i Czuk zabawili długo. 
W powrotnej drodze do domu 
wiadro się przewróciło i musieli 
jechać znowu do źródła. Następ
nie się okazało, że Czuk zapom
niał na skraju lasu ciepłej ręka
wi ,.7.ki. i trzeba było zawrócić z 

~ .ł/'L,J Nabiła fuzję i wystrzeliła. Przy chill, Churchill!" _ brzmią ogłu- ragan okrzyków rozlega się na 
słuchała się, wystrzeliła jeszcze i szające okr.zyki. sali, gdy przedstawiciel redakcji 

d \ ł N t J'eszcze raz wywołuJ'e nazwisko córki Budo,vni 
Pół drogi. - Tak długo szukali aż obeszła chatkę ooKo a. as ęp- · Z kolei przed oczami dzieci de-. · l'ł l Nagle całkiem niedaleko roz- czego Po1ski LudoweJ·, Wandy Go 
- zapadł zmierzch. nie weszła do sieni i zapa 1 a a- filuje pająk - dolarowy krzyżak · 

ta k Z . ł d · · sp;· legł się w odpowiedzi strzał. Ktoś k , k' T T 1„ ścimińskiej. 
Kiedy wrócili do domu, Heka r ę. aJrza a o ciemne) .zar- h . amery -ans 1. „ ruman, ruman. 

ki, do szopy z drzewem. śpieszył do niej z pomocą. C cia- - demaskuJ· e paJ'ąka pełna nie- - Pokaż się! - woła chórem ca 
nie zastali. Z początku myśleli, ła pobiec na spotkanie, ale walon 
że się schował na piecu za owczy Wołała Heka, wymyślała, bla- . . . . nawiści wrzawa. ła szkoła - My wszyscy chcemy 

. d ł ki jej uwięzły w zaspie smezneJ. cię zobaczyć! 
mi skórami. Nie, nie było go tam. gała, lecz nikt się me o zywa , a Latarka upadła w śnieg, szkło Po tym idzie cała seria zoolo-

Czuk chytrze się uśmiechnął t ciemność szybko spowijała zaspy pękło i światło zgasło. gicznyĆh okazów ze zwierzyrtca W tej .,ciekawości" nie ma nk 
szepnął matce, że Hek na pewn śnieżne. Zbója Sama: każdy z okazów dzi- z iakiej ś niezdrowej sensacji. z ganku domku stróża dał się k' · f b d · · t · J t t 1· t t cze' · n · ctłęb 
wlazł pod piec. Wtedy matka weszła do chaty, Je) auny z ro m 1 szan azu wo- ' es na om as on l 1 a1" -

· ł słyszeć przeraźliwy krzyk Czuka. · g ost~ie wnet rozpo7nanv szego szacunku, 1'aki nasza mło-
Matka się rozzłościła i kazała zdjęła ze ściany fuzj~, w~1ę a na- Jenne o z "'" - ~ . 

Rekowi, aby wylazł. Hek nie od- boje, schwyciła latarkę. 1 krzyk- To Czuk, słysząc wystrzały, był przez całą zebraną na .sa1i młc- dzież żywi dla bohaterów pra-
zywał się. nąwszy CzukowL żeby nie waży~ pewny, że wilki, które zeżarły dzież. cy socjalistycznej, bohaterów. 

- się ruszać z miejsca, wybiegła na Heka, napadły teraz na jego mat „De Gasperi!" _ wołają z '}bu- którzy swym ofiarnym. ,w,v~;łk1em 
Wtedy Czuk wziął długi po- podwórze. kę. rzeniem uczennice i uczniowie z budu.]ą nam dobre dz1s 1 Jeszcze 

grzebacz i zaczął nim grzebać pod Niemało było wydeptanych śla Matka. odrzuciła latar.k~ i z tru „Trzydziestej pierwszej" _ „De . lepsze, wspaniałe j-..:ttro. 
piecem. Ale i pod pieceil_l Heka dów przez te cztery dni. dem łaprąc oddech, pobiegła do Gauile!", „Marshall", „Adenauer!" „Dzień dzisiejszy na długo nam 

nik~f~~· zaniepokoiła się i spoj- Matka nie wiedziała gdzie szu domu. Wepchnęła ~ozebranegol„Bevin!"... , ?;ostanie w pamięci - oświadcza 
rzała na gwóźdź, przybity do kać ma Heka, ale p~biegła ku I Cz~a. d~ chaty, rzuciła k wbkiką~ Nie st.arcza na~ród, by wyróżnić na zakończenie u:oczystości gro
drzwi Nie było na nim ani palta, drodze. ponieważ nie wierzyła. l:e fuzJę 11 ~aczerp_nąws~ył .u en I wszystkie celne i trafne .o~powre- no małych. uczenm.c z .1. klasy. 

. · k' H. k I b Hek n~mielil sie sam pójść du lodowateJ wody, nap! a się. dzi. Trzeba by przyw1ezć parę Pozostame on rowm.ez na dłu-
aru. czap 1 e a. Y h d' k · · k L kt ' · · · dake· Gł " Matka wyszła na podwórze i fa.su ID. c. n.) samoc o ow siaze . ecz oz go w 9am1ec1 re n. .. osu • 
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Kronika Piotrkowa Robotnicy 9 Oddziału P·P B· doma·eaią się 
terminowego dostarczenia dokąmentacji technicznej 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie -

ul. Stalin?. 45. 

KINA: 
Kino ;,BAŁTYK" wyświetla 

film p rodukcj i węgierskiej pt. 
;,Strój g alowy", Dozwolony dla 
młodzieży powyżej lat 14. 
Początki seansów o godz. 16.30. 
18,30 i 20,30. W niedziele i świę 
ta dodat,kowy seans o godzinie 
14,30 i pora nek filmowy o godz. 
10,30. 

Kino „POLONIA " wyśw.ietla 
film produkcji r adzieckie.i w 
wersji· polskiej pt. „Dr oga do 
sławy", dozw. dla młodzieży po
wy.że.i lat 10. 
PocŻątki seansów: godz. 16, 18 

i 20. 
W niedziele i święta dodatko· 

wy seans o godzinie 14 i pora 
nek fil mowy o godz. 10,30. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 - l\iaja Nr 4, tel. 15 81. 
Inter esantów przyjmuje się od 

godz. 16 do 18. 

Rozdzieln ia : u l. Słowackiego 26, 
t el. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko urząd pocztowy. 

Oddział 9 Państwowego Przed. czas dostarczono dokumentację za
siębiorstwa Budowlanego w Piotr- ledwie w dwóch przypadkach. 
kowie wykonał plan robót przewi- Przedsię.bie>rstwo zaangażowało od 
dzianych na rok 1949 w 185 pro- powiednio do zaplanowanych pra.c 
centach ! Było t o możliwe dzięki za robotników, lecz z powodu braku 
stosowaniu dorobku nowoczesnej dokumentacji pracownicy Cli nie ma 

ją co robić - dziesiątki robotni
techniki budownictwa. Związku Ra. ków tłoczy się na dwóch budo· 
d;i;ieckicgo oraz dzięki wzmożonemu wlach, zainiast pracować w innych 
wysiłkowi robotników budowla- .miejscach. To marnotrawstwo siił 
nych i kadr technicznych, dziQki roboczych płynie z faktu niedostar 
wprowadzeniu nowych metod pra- czenia ·w porę dokumentacji tech
cy. nicznej - jest: wynikiem braku 

Tegoroczny plan budowlany dla poczucia odpowiedzialnośe[ i obo
terenu objętego działalnością Od- wiązkowości zleceniodawców. 
dzialu 9 PPB jest znacznie więk . Dotychczas nie otrzymano cało
szy niż w okresie minionym. Dla- ści planów potrzebnych, do wykmi 
tego wydawać by się mogło, że czenia składnicy jaj na ulicy Roo
wszystkie, dosłownie wszystkie sevelta,. n1lekomplctna jest również 
czynniki, od których uzależnione dokumentacja dla budowy przed. 
jest terminowe i należyte wykona · szkola na „Karze". Dostarczono 
nie prac budowlanych w pierwszym P.P .B. dokumentację tylko odnoś
roku Planu Sześcioletniego - do nie Z.O.R.-u i dla budynku technicz 
łożą swoicó starań, by plany były nego w Tomaszowie Mazowieckim, 
w terminie zrealizowane. w 14 natomiast wypadkach nie do 

Niestety, tak nie jest. O ile przed starczono nic. Podobnie wygląda 
siębiorstwo budowlane, wszyscy je sprawa z budową pomieszczeń gos 
go pracownicy, poczynili odpowied podarczych dla P.S.S. „Praca", któ 
nic przygotowania z wielką s tara n ra od trzech tygodn1i nie dostarcza 
nością i są gotowi do wytężnej pra dokumentacji:, mimo, że P.P.B. 
cy - o tyle zleceniodawcy pod zwiozlo już cegłę. Sytuacja jest 
tym względem pozostają daleko w tym groźniejsza, że w Piotrkow:e 
tyle. Najisto"tnicjszą bolączką na- leży bezużytecznie cenna cegła, dla 
szego terenu jest sprawa dokumen której braku przerwano w Radom
tacji technicznej, która nic jest w sim pracę przy budowie fabryki 
porc dostarczana, Już w roku ub:eg maszyn młyńskich. Podotne lekce 
łym notowano w P iotrkowie nie- ważenie wykazuje kiierownictwo 0-
terrninowe dostarczanie dokumen· kręgowej Spółdzielni Mleczari;ko. 
tacj,i przez zleceniodawców - obec Jajczarsk:ej i inne instytucje 
nie jednak sprawa ta urasta do wzglę.dnie przedsiębiorstwa, dla 
rozmiarów tak poważnych, że na- których mają być prowadzone prze 
tychmiastowc. us•mięcie tego nicdo wiclz;iane planem roboty budowla
ci~~nięcia staje się palącą koniecz ne. 
nośoią. Odrębne zagadnienie, opói.niają. 

P .P.B. w Piolrlmwfo zaproj~kto. ce wykonywanie robót i sprnwadza 
\l'ało pr7J>prowa<izenie robót lmdow jące 11iepotrzebne koszty dodatko
la11ych w 16 punktach, a dotych- we - stanowi jakość dokumenta-

Co slychać ,w powiecie? 
l\iLODZIEż WOLBORSKA I zn~jclują się w Kamocinie, J aro· 20Ó . 1.tz.i&i ·· nfało "·i1'f średnrórolnych 

CH}i:TNIE CZY'f A KSIĄŻKI stach, Daszówce i Tiokszycach. Przy chłopó~1.,,,l'.rz(:rl szk<:ila ttl . znajrlują si~ 
1'1a. początku bieżącego ro'.:u, w każdej z nich czynne są zesp-0ły ar- w osacłzfe :R9.zprza, · w · l\Ucrz~..-nie, 

budynku gminy Bogusławice w w,11- tyo;tyczne, sklarhfoce się przeważnie Wronikowie 'i Niethcicac11. Dzieci co 
borzu znalazł pomieszczenie pokaźny z młodzieży ZMP-owskie.i. W każdą dŻiennic, pod troskliwą opieki! wy
księgozbiór, liczący około 1000 ~o- sobotę, w lokalach świetlic odbywają. kwalifikowanych sił nauczycielskich, 
mów. się wieczo1·ki dy~knwjne, w których milo pqżytecznie spędz!\ją ~zas. 

Biblioteka mvzglęclnia zaintereso· bierze udział nie tylko młorlzież zrze 
wania zarówno młodzieży, jak i star szona w szerega<'h 7.MP i SP, ale tak 
szego społeczeństwa. Można tu zna· że i l}iezricązeni. Młodzież dysLutu
leźć arcyclzieła literatury polskiej, je na różne tematy, zarówno literac
wybrane dzieła klasyków marksizmu kie i społeczno·polityczne, jak i oi
leninizmu i współczesną beletrysty· ganizHC'.lljne. W dyskusjach tych bio 

OsRODEK ZDROWIA 
W KAMIEŃSKU 

kę oraz prasę codi;ienną i czasopis· rą udział również chlopi. ' 

W Ka111ie{1sku or! dhiższego ju;i; 
czasu P·i~ti:Jmwsk•i Oddział Przedsię· 
bloratwa.' · Budownictwa Wiejsokie.e:o 
prowadr.i, budowę nowoczesnego O
środka Zdrowia. Są.dzić należy, że je 
żeli nie zajdą jakieś niepl'zewitlzianc 
'tt-udności, to już w roku biei.:}cym 
Kamieńsk posiadać będzie jednopię· 
trowy budynek, w klór:vm znajdzie 
pomieszczenie nowocześnie urzf!dzo
ny Ośrodek Zdrowia. 

ma li.terackie i polityczno-społeczn:!. Obecnie tematem dyskusji jest za-
Nic więc dziwnego, iż w gorlzinacn gadnienie spółdzielni produkcyjnych, 

wyflożyczania książek, biblioteka których powstawanie imienia oblicze 
jest formainie oblegana przez mlo· v1si polskiej. Z każdym dniem wzra 
dych i starych. sta aktywnofć ś"vietlic oraz zainte· 

Biblioteka w Wolborzu rozprow'i- resowanie nimi ze strony młodzieży 
dza takż.e ksiażki do 24 ~rornad gmi- i chłopów. 
ny Bogusławice. Jak wynika ze spl'a 
wozda11 biblioteka.rzy gronrnd?.kich, 
zainteresowanie książką z dnia na 
dzień wzrasta wśród ludności wiej· 
skiej. Ożywioną działalność przy pro 
pagowaniu i rozpowsr.eclmianiu dni· 
kowanego słowa wśród mało i śre· 
dniorolnych chłopów, poszczycić się 
może tamtejsza młodzież, zorganizo· 
wana w szeregach ZMP i SP. 

, Przypomnieć tu należy, iż w ostat 
TROSK{,IWA OPIEKĄ OTACZA. nim czasie powstaje w naszym po· 

GMIN A ROZPRZA DZIA TWE wiecie coraz więcej instytucji zdro-
PRZEDS7'K OLN Ą wia publicznego. Niedawno wzorco-

Zarzą.rl gmin:v Rozprza, doceniając wy Ośrodek Zdrowia otwarto w Woi
rolę wychowania dziatwy wie,iskiej borzu. Rozbudowa sieci Ośrodków 
nie uczeszczającej jeszcze do szkół, Zrlrowia decyduje o poprawie stanu 
zori;!,'::tnizował na terenie swej gminy „drowia mieszkańców naszego powia 
4 przedszkola, które skupiają około fo. (G) 

cji, Z reguły jest ona niechlujnie i 
niedbale wykonywana.. Co gorsze 
wprowadza się do niej ciągłe zmia.. 
ny lub llieprzewiduje od razu pew
nych fragmentów, których później 
sze wykona'Illie wymaga czasami na 
wet burzenia gotowych już elemen 
tów budowy. Tak było w przypadku 
składnicy jaj, tak było również w 
przypadku budowania żłobka dla 
dzieci na „Karze". 

Nieterminowe dostarczanie do
kumentac.ii technicznej i jej niska 
jakość powodują opóźnienie w wy 
konywaniu poszczególnych prac i 
zbyteczne nakłady kosztów. Nale -
ży wiQc czym prędzej uzdrowić 
stosunki, panujące na odcinku do· 
kumentacji, zmobllizować do wię. 

kszej odpowiedzialności i wysiłku 
zleceniodawców, nie dopuścić do 
tego, by lekceważenie i brak obo
wli.ązkowości z ich strony mogły 
zarwać wykonanie planu budowla 
nego. 

Piotrkowscy robotnicy budowla. 
ni, zatrudnieni na terenie pięcju po 
wiatów, objętych dz.i.ałalnością 9. 
Oddziału P.P.B. domagają się jed
nomyślnie na wszystkich organizo 
wanych przez siebie zebraniach -
terminowego dostarczan1ia doku
mentacji i podniesienia· jej jakości. 
Dopóki nie uczyni się zadość tym 
słusznym postulatom - dopóty za 
chodz1i obawa, że tegoroczny plan 
oddziału 9 P.P.B. nie będzie wyko-
nany. S. 

Współzawodnictwo pracy. 
wśród pracowników odcinka drogowego PKP 

P rzed niedawnym czasem odby
ła się w Piotrkowie narada wy
twórcea odcinka dr.ogowego, na 
której zawiadowca O.D. tow. Tracz 
omówił obszernie zagadnienie 
współzawodnictwa wśród koleja· 
rzy piotrkowskich. 

Jak się okazuje, pracownicy Od
cinka Drogowego stacj,i Piotrków 
zajęli pierwsze miejsce w calym 
Oddziale Drogowym, wykonując 

plan pracy w 106,9 procentach. 
Największymi osiągnięciami w pra 
cy poszczyc•i ć się mogą następują
cy robotnicy: Stefo n De.icz, Stani. 
sław Goi;ka, Zdzisław Kołodziej

czyk, Jakub Molrnj, Władysław 
I<:ulJiak i Leon Adamczyk, którzy 
w dniu 1 Maja, w uznaniu ich wy
siłku zostali nagrodzeni pr<'miam: 
pieniężnymi, odznakami srebrnymi 
i dyplomami. 

W pracy odcinka drogowego 
istn1ieją jednak pewne hro.J,d, które 
należy jak' najszybciej ustfnąć: od
czuwa się brak dostatecz:rfej ilości 
wiader, kub).tów, ·Ubrańc i podszy~ 

tych skórą rękawic - co utrudnia . . 

pracę i zmniejsza jej tempo, Zwró 
cono także uwagę· na zagad111ienie 
oczyszczania torów stacyjnych z 
t. zw. leszu. Torowy Gosławski 
zwrócił u wagę na to, że należało 
by za pośrednictwem władz zwierz 
chnich ~bowiązać maszynistów, 
by oczyszczali piece parowozów 
nad specjalnymi kanałam~. a nie 
na torze. Czas dotychczas pr.zezna
czony na oczyszczanie torów z le
szu przeznaczy się na inne, pilniej 
sze prace. 

Wszyscy zebrani postanowili je. 
dnomyślnie wykonać plan prac w 
maju w 109 procentach i dołożyć 
wszelkich starań, by nie dać sobie 
wydrzeć .z rąk palmy pierwszeństwa. 
Na zakończenie narady tow. Tracz 
powiedział, że rlotychczasowe osiąg 
nięcia pracowników odcinka drogo 
wego w Piotrkowie, wskazują na 
to że możliwości nasze są bardzo 
vłi~lkie - trzeb<i. tylko 11aleiycie 
zorganizować sobie pracę i usunąć 
istniejące niedociągnięcia. Lepszą 
pracą, przyczyniamy się do uspraw 
nienfa. ruchu na P.K.P. i polep:;;za
my nasze warunki bytu. E.M. 

Szkolny Komitet Obrońców Pokoju 
, powstał przy Liceum Pedagogicznym 

Jak się dowinclujemy, pierwszym 
powstałym w Piotrkowie Szkolnym 
Komitetem Obro1\ców Pokoju jest 
Komitet przy Pa1'tstwowym Liceum 
Pedagogicznym, Powstał on w dniu 
29 kwietnia, na ak::idemii szkolnej ku 
czci 1 Maja. 

W sklnd Szkolnego Kom. Obroń
ców Pokoju weszli: Zenon Warcholil\ 

.ski, .Longin Raszewski, Krystvna Hej 
nik ,Maria Wachnik, .Tózef Ziółkow
ski, Barbara Owczarek i Zdzisław 
Kozłowski. W naszym mieście istnie 
ją już dwa Komitety Szkolne Obroń
ców Pokoju: przy Państwowym Li
ceum Pedagogicznym i przy Pań
stwowym Liceum Administracyjno-
Handlowym. (Za.). 

Rosną szeregi TPPR w Piotrkowie 
Piotrkowski Oddział Powiatowy 

TPPR nalel?.y ·do pierwRzych w woje 
wództwie, przejawia również ożywio 
ną działalność, szeregi Towarzystwa 
stale wzrastają tak w mieście jak i 
w powiecie. 

W chwili obecne.i Oddział Powia
towy posiada już 120 kół terenowych 

Do najbardziej aktywnych zalicza 
się kolo TPPR przy Ubezpieczalni 
Społecznej w Piotrkowie. 

ROZWóJ śWIETJ,JC GROi\IADZ· 
KICH W GMINIE SZYDł,óW 

Na terenie gminy Szydłów istnie· 
ją< 4 świ.etlice ·wiejskie. świetlice te 

i liczy 14.000 członków. Ostatnio zor 

2 O tys i ą cy k I ie n t ów p o cz Yo ił o z a ku P Y 
1 
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w Powszechnym Domu Towarowym wia, aptek prywatnych, pracowników 

W najbliższym czasie Zarząd Pio
trkowskiego Oddziału Powiatowego 
TPPR zamierza przystąpić do sze
rzej pomyślanej akcji propagando
wej na terenie powiatu, dzięki czemu 
szeregi Towarzystwa zostaną znacz
nie rozbudowane. 

Pasieki przemysłowe 
Jak szkoła w Brzozie 

· .zdo~yła dla siebie r adio 
Istniejąca we wsi Brzoza gm. 

Szydłów (pow. piotrkowski) 
szkoła p owszechna dotkliwie od 
czuwała brak radioodbiornika. 
Kierownik tej szkoły ob . Zyg
mu: t Zieliński w porozumieniu 
z Komit etem Rodzicielskim zn a 
lazł sposób na zdobyci<" radio 
cdbiornilta. 
Za:częto urządzać przedstawie 

nia i inne imprezy dochodowe 
dzięi-i czemu zebrano f undusze 
pozwalające na zakupienie r a
dia. W dniu 1 Maja zainstalowa 
no w świetli cy szk olnej radiood 
biornik, za który zapłacono 23 
tysiące złotych. Odbiornik ten 
zajął poczesne miejsce w świe
t licy szk olnej i napaw a dumą 
nie t ylko k ierownictwo szkoły i 
Komit et Rodzicielski , ale i dzia 
twę szkolną, która sv·:ymi wy
stępami przyczyniła się do zgrli 
madzenia funduszu „rad iowe
go". 
Osiągnięcie szkoły w Brzozie 

winn o stać się zachętą d la in
n ych szkół naszego powiatu. 

Od pierwszych dni swojego istnie I ża w obsługiwaniu klientów. Przy
nia Powszechny Dom Towarowy w I znać trzeba, że sprzedawcy są do-

. . . . . brze do swojej pracy przygotowa-
P1otrkow1e crnszy się mebywałą . J . 1. t . • d · d · · . . . m. eze i u i ow zie z arzaJą s1ę 
frekwencJą kupuJących. W pier w- przypadki jakichś nieporozumień 
szym dniu sprzedaży przewinęło się - to, musimy to z przykrością 
przez poszczególne działy tej wiel. stwierdzić, jedynie z winy nfosfor
kiej placówki handlu detalicznego nej klienteli. Kupu~ąc~ ~i.e zawsze 

k I 5 t · kli t · Do h . wchodzą w sytuacJę c1ięzko pracu-o o o ySIJ.ęcy en ow. c w1- . . . . . , . . J~.cego sprzedawcy, odnosząc się 
h obecneJ ilosć kupuJących ocema do niego niegrzecznie i utrudniajq. 
się na 20 tysięcy osób, nie wliczając pracę. Ni::stety jest i spor o takich, 
w to oczywiście tych mieszkańców którzy za wszelką cenę chcą być 
naszego m.iasta, k tórzy przybywa- obsłużeni pierwsi czy to przy wy
ją t u w charakterze widzów. borze towarów, czy przy kasach, 

A jest rzeczywiście na co pa
trzeć! Duże, widne wnętrze podo
bać się musi nawet najbardziej wy 
brednym klientom. Najważniejs?.e 
jednak - to pełne towaru półki. 
Największym popytem cieszą się u 
piotrkowian i mieszkańców nasze 
go powiatu, którzy przybywają tu 
tłumnie w dni targowe - tkaniny 
bawełniane i wełniane, obuwie, poń 
czochy i ubiory gotowe. W innych 
działach też panu.ie ożywiony ruch. 

Krótki okres istnienia P.D.T. wy 
kazał. jak bardzo tego rodzaju pia 
cówka była potrzebna. Personel 
w niektórych działach ledwie nadą 

nie bacząc na to, że inni przybyli 
przed nimi. 

Towaru wszelkiego rodzaju w 
PDT jc3t wbród - zapasy będą 
stale uzupełniane, nowymi partia
mi. P.D.T. otwarty jest każdego 

dnia powszedniego od godziny 9 
do 18 z dwugodzinną przerwą obia 
dową między 13 a 15. W najbliż. 

szyll). czasie odbędzie się zebranie 
organizacyjne wszystkich pracow
ników? na którym omówiona zosta 
nic sprawa współzawodnictwa pra 
cy. (S) 

' 

Banku dla Rzemiosła i Handlu, Te
renowej Stacji PKS„ Wieczorowego 
Gimnazjum i Liceum im. B. Chrobre 
go. W powiecie zorganizowano Kola 
przy Liceum Rachunkowości Rolnej 
w Bujnach i Gminnej Spóldz. Sam. 
Chł. w Srocku. ' 

Nailiczniejgzym Kołem terenowym 
jest obecnie kolo przy hucie „Hor 
tensja" w Piotrkowie, liczy ono bo
wiem z górą 1500 członków. Będzie 
ono jednak musiało oddać palmę pier 
wszeństwa niezwykle ruchliwemu 
kołu przy Z. Z. K., które w tej chwili 
liczy 1160 członków, ale wzmaga ono 
swą akcję propagandową i w naj
bliżs::ym czasie pragnie osiągnąć licz 
bę 1700 czlonków. Jedno z na:iliczniej 
szych kół terenowych znajduje się w 
Bełchatowie. 

Centrali „Las" · 
Lasy stanowią duże bogactwo użyt 

ków pszci;elich, które dotychczas nie 
były w pełnym stopniu wykorzysta
:1e. W związku z tym Pal1stwowa 
Centrala „Las" przystąpiła do zakła 
dania ruchomych pasiek o typie prze 
mysłowo-handlowym, dzięki czemu 
nastąpi znaczne powiększenie zbio-
rów miodu leśnego. · 

Pasieki te będą przewożone z miej 
sca na miejsce 'W Jasach w miarę 
eksploatacji terenów obfitujących w 
pożywki. 

Plan pozyskania miodu przez Pań
stwową Ceniralę „Las" w roku bie
żącym wynosi 130 proc. w stosunku 
do ilości pozyskanej w roku ubie
głym. 
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Przed reorganizacją 
lecznictwa społecznego 
Stosownie do wytycznych 

władz centralnvch na terenie po 
szczególnych \vo jewództw i po· 
wiatów, ustanowieni zostali peł 
nomocnicy Ministerstwa Zdro -
wia, których zadaniem jest prze 
prowadzenie akc ii scaleniowe i 
lecznictwa społeczrn:!go , tak na 
i: er~mie miast, jak i powiatów. N.a 
teren miasta powiatu piotrkow
skiego pełnomocnikiem mi an(>~ 
wany został lekf!rz nac.zelny U
bezpieczalni Społeczne j w Piotr 
kawie, tow. d•r. Feliks Lassota. 
W pow. radomszczańskim pełno 

mocnikiem został dr. Wizimir 
ski. 

Niezależnie od tego, powołane 
zostały t. zw. „czwórki", mają 
ce charakter czynnika społeczne 
go. W skład „czwórki" z tere 
nu Piotrkowa wchodzą : dr. Las
sota jako pełnomocnik, <lr. 
Leonard Sza iewski lekarz 
miejski, prz€wodnicząca MRN, 
tow. Salakowa oraz przewodni· 
czący Powiatowej Rady Związ 
ków Zawodowych - tow. Stani 
sław Lechowicz. Do „czwórki'' 
powiatowej weszli: dr. Lassota 
- pełnomocnik Min. Zd'rowią, 
przedstawiciel Powiatowej Rady 
Narodowej, ob. Józef Kwiatkow 
ski, lekarz powiatowy, dr. Broni 
sław Brosz!wwski i przewodni 
czący Pow. Rady Zw. Zaw. -
low. Lechowicz. 

Prace reorganizacyjne Si! jui 
w pełnym toku. 

Sla.dem naszvch artvkułów 

Dostaniemy lokal -
będą przedstawienia 
W odpowiedzi na artykuł zamiesz

czony dnia 4 maja br. w „Głosie 
Piotrkowskim" pt. „Kiedy w Piotr
kowie powstanie Teatr Lalek?", WY 
dział Kultury i Sztuki podaje do wia 
domości zainteresowanych otwarciem 
teatru, że teatr już istnieje w formie 
Spółdzielni, podlegając w zakresie 
swojej pracy dyrektywom Min. Kul
tury i Sztu~i a działalność jego za
leżna jest obecnie od wyniku starań, 
podjętych w Zarządzie Miejskim w 
celu otrzymania stałego lokalu wido 
wiskowego w Piotrkowie. 

Komu wolno 
wypasać bydle ~w.--lasach 
Jak się dowiadujemy~ Pań:;t

wowego Nadleśnictwa w Mesz
czach, Minister Leśnictwa wydał 
zarządzenia, zezwalające w wyjąt 
kowych wypadkach na wypas by 
dła w lasach· państwowych. 

Zasadniczo przegon i wypas by 
dla dozwolony jest tylko na nie 
użytkach, niezagospodarowanych 
łąkach, w lasach o drzewostanie 
ponad 70 lat, bez nalotu drzew 
leśnych i innych szczególnych 
przypadkach, przewidzianych 
przez rozporządzenie. Pierwszeń· 
stwo przy otrzymywaniu zezwo
leń na wypas mają bezrolni i ma 
łorolni robotnicy leśni i robotni 
cy przemysłu leśnego oraz mało 
i średniorolni chłopi z pobliskich 
wiosek. Zezwolenia takie wyda 
wane będą na podstawie zaświad 
czeń rad narodowych. 

(Za) 

Kto znał Józefa Tralmera 
I Prokuratura Sądu Apelacyjne 
go w Łodzi, wzywa wszystkie oso 
by, które znają przentę>)czą d?ia 
łalność Józefa Tralmera, b. bur 
mistrza Bełchatowa, z okresu oku 
pacji niemieckiej, podejrzanego o 
udział w zabójstwach, dokonywa 
nych wśród ludności żydowskiej 
i polskiej oraz w masowych aresz 
towaniach ludności żydowskiej, 
do stawienia się w Prokuraturze 
Sądu Apelacyjnego w Łodzi, Al. 
Kościuszki Nr. 1 - II piętro, w go 
dzinach, od 8 do 15, celem złoże 
nia zeznań • 

Odpowiedzi .Redakcji 
Ob. Kapczyńska z P ytowic. -

Interweniowaliśmy w Waszej spra 
wie w •Administracji zespołu P GR. 
Prawdopodobnie Wasz mąż pozo 
stanic na miejscu. 

Ludwik K. z Piotrkowa. - O 
Klubie Filmowców Wąskiej Ta
śmy pisaliśmy w „Głosie" z dnia 
5 marca b .r. Jesteśmy przekona· 
ni że i Wy możecie stać się człon 
kiem Klubu. 
Przyszły korespondent. - Wasz 

materiał wykorzystaliśmy już. 
Prosimy o dalszy bardziej 
szczegółowy. Zgłoście się do Re
dakcji w g-0dzinach popołudnio· 
wych, to chętnie udzielimy Wam 
wyjaśnień, w interesującej Was 
sprawie. 'Tutaj też otrzymacie de 
klaracie koresponnenck:i.. 



Sfr. 6 

e 
Co pisała praso łódzko w dniu 9 majo 1930 r. 

CODZl®NNE WIZYTY 
W d:nliu wCtLOrajS."LY!ffi 'P'nzed magi

st1ra1tem rz.ebrał się p-O'lllOf\.Vlilde ogrom
ny tłum be7..iroootn~h. Wybrana de
legaaja rozma'W'i<aiła rz. Wti.ceprerz.yden
tem, domagając l'lię :z;apomóg dla 
40 tysięcy p.ozba'\vtlonyc:h ,I)d'a-cy -
któm.y już wycrz.er,pa1lli rzias-iłki i sto
ją w0ibec widrma śmierci głodQ!WeÓ. 
Interwenjowaiła poiLlJcja. !„Głos Po
ranny"). 

ŻYRARDOW ZAMIERA 
Za!kłady żyraroow~lcie w os.tat

n im ci:a!Slie praeipr01Wadzia.ją maC0Ile 
redukcje robomików i ·~w p.l'acy. 
W kwietniu cała fabryka była crz.yn
na tY'1iko trzy dnti w iygodndu. 

BEZROBOTNY SEJM 

Po21baiw.ienfo Sejmu moilliiwości wy
kony.wanda jego fun!kcji IIlii.e ma :ra
cjti. !bytu - b.rrzrrnti. końcorwy f:rogment 
wniosku pooelsikiego. 

PLAGA CHRABĄSZCZY 
W:ie~ę i Pomorze n.aiw:ied'Zii

ła !kJ.ęska c.hrabąmozy, klł:ó.re ipOija.·w'i
ły się w n'ienotowanej dotychczas 
li..Joścri. 
Chll'abą=e obgryz-ają dirz.ewa 
ow~ z kwdaJtów i 1iści, a na-
wet niSlllCZą za!Slie•wy w poiach. 

Władlze wyznaicti)"łY premie po 10 
g11os!Zy <J.d lditra oohiwyit.a.nych i 1Utl>i
tyoh szko:dmtlków. Oałe wti.ook!i li gmi
ny Z'!ljęte są dn1iem i nocą nlilSrl.ICfle
nliean żariłocznych Q!Wadów. 

W d'!1lil\l wc:zora•jszym. - donoscz.ą CO GRAJĄ W KINACH 
d@enniki - szereg ug.ruipowań pol:i- Grood - ,,Rycenze miłostek"; 
tycz.nych w Sej.rrrie Il.łożył potrójny Mimoza - „R'OQllans wS\P&crz.esine\i 
wruiosek: albo ~naicrz.eniie sesoi oo-j- panny"; C=y - „Król apaszów"; 
m01Wej. albo roz1wiązanie Sejmu - Ca.pitol - „NieW:inny gII'Tlech"; Paila
albo odrouzenie se&ji wioseJ1111ej. - J ce - „Mój ideał to bl'Ol!ldy.nka". 

l'.EATR POWSZE<.:HNY 
(ul. Obr. Stalingradu :n. teL 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy", 

Leona Kruczkowskiego, z Włoozimie 
rzem Ziębiń5kim · roli prof. Sonnen 
brucha. 

O godz. 15,30 .przedstawienie zam 
knięte dla szkół. 
1'EA1'R im. ~TEl<'ANA .JARACZA 

{ul. Jaracza 2~ 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba

łuckiego pt. ,,Dom otwarty". 
PAŃBH«>WY "l'EA'l'H NOWI 
(Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Godz. 19,15 wznowienie „Brygada 
szlifierza Karhana". 
fAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 

Zespół Wrocławski. 
(ul. Stefana Jaracza 2, tel. 217·49) 

Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfa
denie". 

fEA'fR ,,OSA" 
(Traugutta 1. tel. 272·70) 

Dziś ostatni raz! Godz. 19,30 korne 
dia C. Gold(>niego „Oberży-suka'.' 

„ARLEKIN" 
ul. Piotrkowska 152, 

Godz. 17 ,15 widowisko pt. ,,Złota 

rybka". 
,,PlNOKlO'' 

(ul. Naw;.ot 27, tel. 135-7ł) 
Dziś, o godz'. 12 widowisko pt. 

„Nowa S:la1M. króla". 

Program na wtorek, dnia 9 maja br. 
12,04 Dziennik, 12,25 Przerwa, 

13,20 (Ł) Chwila muzyki. 13,25 Pro 
gram dnia. 13,30 Koncert. 14.00 Z ży 
cia Węgier. 14,15 (Ł) Komunikaty. 
14,20 (L) Muzytka operetkowa. 14,55 
Audycja PCK. 15.10 (Ł) Au<lycja dla 
szkół p<>pohldnioivych „O wyborze 
zawodu" - · słuchowisko Marii Wię
ckowskiej i W. Pochwałmvskiego. 
15,30 „Radio Aganki" - shlch. 15,50 
Rez. 16.00 Dziennik. 16,20 (Ł) Aktu 
alności 16,30 (Ł) „Omówienie dzieu 
·nika pobytu Mickie·wicza w Rosji" 
w opr. L. Gomolickiego. 16,40 (Ł) 
interludium z płyt. 16,50 (Ł) Skrzyn 
ka racjonalizatorów w opr. A. Dau
na. 17 ,OO Koncert ze Czczecina. 17 ,45 
Pogadanka. 18,00 Kroniika SP. 18,15 
Utwory własne - gra W. Walenty
nowicz - fortep. 18,40 Wszechnica 
Radiowa, 19.00 Muzyka radziecka. 
20.00 Dzie.mik. 20.40 Muzyka radzie 
eka. 21,00 , ,Stanisław Moniuszko" -
aud. sł.-muz. 21.30 Rez., 22.00 ' .'Ts.ze 
chnica Radiowa. 22,15 (Ł) A1iie i pie
śni w wyk. wybitnych solistów. 22,30 
(Ł) „Satyry o pokoju" - aud. poety 
eka. 22.45 (Ł) MlJzyka taneczna, 
22.58 (Ł) Program lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 23,10 Pro 
gram na jutro. 23,15 Koncert sym:fo 
niczny mm:. polskiej. 24.00 Zak-0ńcze 
r.ie audytji. 

KINA 

I 
Nr 127 

Ze sportu Dziś pół·f·i·nały 
ł;•11r-1 ·r111n1 :•1~111 1 . . 1n1·tnr•·t1r t 1rrCf!'ll'!l1Pl':rT1111'111".it""" 

VII etap Wyścigu Pokoiu 
·I Kroku Bokserskiego 

w Pabiankach 
W dniu dzisiejszym to jest we 

wtorek dnia 9 maja o godz. 17 w 
Ujeżdżalni przy ul. Orlej w Pabia 
n icach, odbędą się półfinałow':' 
spotkania p ierwszego kroku bokser 
skiego finalistów wszystkich grup, 
(16 walk). Finałowe w alki nato

wyg,rał Jłronisław Kłąbiń.ski 
Drużqna pols1'a na~al · •• fi ••iejscu 

BRNO (obsł. wł.) - Siódmy etap Wyścigu Pokoju rozgrywany 
na trasie Warszawa - Praga należał do niezwykle cięż-kich. Niemal 
przez cały cznr; jazdy z Gottwaldowa do Brna (146 klm.) kolarzy prze
śladowała ulewa, czyniąc tras~ niezwykle niebezpiec:r,ną, tym bardziej, 
że przez cały czas szosa prowadzii:a w dół. 

VII etap Gottwaldowo - Brno zakończył się zwycięstwem doskona
le jadącego naszego rodaka z Fra.ncji Kłąbińskiego Bronisława w cza
sie 3:46,27 godz. przed Duńc<:ykiem Emborgiem, który uzyskał czas 
o 53 sek. gorszy, Ostergardem (Dania), Anderseaem (Dania), Dimovem 
(Bułgaria) i Ruzicką (CSR). 

Drużynowo etap wcwrajszy wygrała drużyna Da.nii - 11 :26,21 
przed Bułgarią (czas o 12,22 sek. gorszy), Węgrami, CSR, Rumunią, 
Niemcami, Polską (czas o 25 m gorszy od Danii), Polonią Francuską, 
ł'rancją, Finlandią i Triestem. 

przewagi. Do mety pozostało wszy 
stkiego 8 kim. Kłąbiński gwałtownie 
zwiększa tempo i odrywa Slię l)d 
«wych satelitów. 

Na wypełniony publicznością sta
dion w Brnie jako pierwszy wpada 
s2motnie Bronisław Kłą.bińslci a za 
nim Duńczycy: EmbQrg, Ostergard i 
Andersen. 

WRZESIŃSKI PIERWSZY Z POLA· 
KóW. ' 

Pierwszym z Polaków był Wrzesiń 
ski (20-ty), za nim przyjechali: Kró 

I likowsiki (21), Gabrych (28), Siemiń 
: ski (29) , Sałyga (43). Na ogół Po-

l W hali Wimy zastukają P~!eczki 
I „p1ng-pongowe 

Start wczorajszego etapu z·ostał i Zapowiedziany od dawna wielki 
opóźniony z powodu ulewy. Ko- 1 turniej międi;ynarodowy w tenisie 

larze jechali początkowo bardzo o- ' stołowym z udziałem czołowych 
strożnie, ze względu na bardzo sli- pingpongistów węgierskich do
ską szosę. Po krótkiej chwili znów szedł nareszcie do skutku. 
spadł rzęsisty deszcz, k-tóry wicloC'6- Polski Zw. Tenisa Stołowego na 
ność zmniejszył do minimum. W ta:c ! desłał Łódzkiemu Okr. Zw. Teni
trudnych · warunkach kolarze przeje- sa Stołowego potwierdzenie w spra 
chali kilkadziesiąt kilomet1·ów, po' wie powyższych zawodów. Pomimo 
czym zaczęła się, mówiąc językiem sezonu letniego, ŁOZTS liczy ji!
kolarskim „rozróbka". Nim się jed- dnak na dość duże zainteresowanie 
nak skrystafo:(lwała czołówka, drogę ze strony miłośników sportu teni
lr.olarzom przeciął szlaban kolejowy. sa stołowego i poslanowj.l: urządzić 
Kilku zawodnikom udało się przeje- wsponmiane zawody w Hali Spor 
thać przed zamkniętym przejazdem, towei ZS Włókniarz na - Widzewie. 
pozostał tylko Wandor, któremu ule Ha

0

la ta jak wiemy jest wygodna 
wa całkowicie zalała okulary. Na i na pewno będzie można z każdego 
szczęści e. dla po~ostały~h .P?ciąg me miejsca dobrze obserwować prze
był . długi .. w~rotce uc1~km1e~~ ~o- bieg zawodów. 
stall dogom em, ale P? kilku _JUZ b!.o Dla lepszego informowania pu 
metrach utworzyła s1ę czołowka na bliczności o wynikach zawodów zain 
nowo, w której podążało 4 Polaków, stalowana zostanie aparatura gło
&le bez Wandora, gdyż ten P"Został ~mkowa 
wskutek d<;-f ektu na. trasi?. Czo'?!vk~ ' Zarząd ŁOZTS chcąc umożli~ić 
prze~ długi czas prowadził Kłąłnnsk1 by jak najwięcej publiczności łódz-1 
Bromsław. kiej mogło oglądać tak cielrawe za 

EM BORG N A CZELE. 
Przed Ołomuńcem czołówka rozpa 

dła się na dwie części. Na 66 klm. 
do mety gwałtownym · zrywem do 
przodu wyszedł Duńczyk Emborg. 
Drugą gruyę w tym czasie prowa
dzili Sałyga i Sowa. Pomimo ciq.głej 
ulewy tempo wyścigu przechodziło 

wody postanowił przesunąć je z 18 
maja na 19 maja bt„ licząc się z 
tym, że łodzianie świę~a i niedzie
le spędzają w okresie letnim na ło
nie natury. 
Skład drużyny węgierskiej jest 

lacy wypadli wczoraj słabiej . niż miast przeprowadzone zostaną w 
dnia po-przedniego. Zgierzu w dniu 13 maja . Początek o 

godz. 18, (8 walk). 
PO 7 E'ltA·PAGH. Mistrzostwa juniorów okręgll 

w klasyfikacji indY,W.idualnej po 7, łódzkie~o na r~k 1950 w b.oksie ~
eta.pach prowadzi naidal Emborg (Da będą się, w dma~h 24, ~5 1 26 maJa 
nia) _ 35:16,40 godz. przed Kłąbiń- 1950 r. Zgło~szema przyJmowane są 
skim Bronisławem (czas o 7,41 m. do dma 20. :>. 

gorszy) , Ruzicką (C$R), J...-tóry ma Odrnowied·zi Redakcf"i" 
od leadera czas o p;Ol gorszy, oraz Iii\ 
Vcselym (CSR). STAŁY CZYTELNIK - zapytuje-

W klasyfikacji zespołowe~ prawa- cie dlaczego w „Wyścigu Pokoju", 
dzi drużyna CSR ,„ łącznym czasie organizowanym przez r edakcje „Try 
106:32,29 godz„ przed Danią. (czas o b~y Lud_u" i ,.Rudeho Pra;a" !lie 
2" 38 ) R · B ł a b10rą udziału kola rze ZSRR. Przy-

~,, Wm. g01;'SZPY i' k u(mumą, 1 u2·0g46- czyna jest zupełnie pr osta. 
ną, ęgram1, o s ą czas o : , . . 
godz. gorszy), Polonią. Fran„ Fran· j Kola:r:ze radz1~cy ~ p;:ogra1!11.e 
cją., Niemiecką. Republiką Demokra- s;~•ych L nnprez me J?O~ndaJą WY_se..1-
tycimą i Triestem. gow ecapowych. ~ezdzą pr zew?im1e 

Ponad pół mUiona 
uczestników 

w Biegach Narodowych 
Niedziela, 7 maja, była w ca 

łym kraju dniem Biegów 
Narodowych. Setki tysięcy 
chłopców, dziewcząt i dorosłych 
zebrały się w tym dniu na pun 
ktach startowych we wszyst
kich wsiach, miasteczkach i 
miastach, by zademonstrować 
swą sprawność fizyczną i zdro
wie oraz gotowość do •pracy 
obrony Ludowej Ojczyzny. 

Wszyscy uczestnicy Biegów 
Narodowych, włączonych w 
w tym roku do imprez 1-majo 
wych, dali jednocześnie wyraz 
swej woli walki o utrwalenie 
pokoju - jednego z naczelnych 
haseł obchodu tegorocznego 
$więta Pracy. Równocześnie te 
goroczne Biegi Narodowe były 

pierwszą masową próbą o od
znakę „Spravn1y do Pracy i O
brony", stanowiącą ważny czyn
nik w upowszechnieniu i roz
woju wychowania fizycznego. 
Uzyskanie wyniku, kwalifiku
jącego do zdobycia tej odzna
ki, było ambicją każdego ucze 
stnika biegów. 
Oceniając ogólnie, liczba u

czestników tegorocznych Bie 
gów Narodowych, na podsta-
wie pierwszych meldunków, 

na dystansa~h krotszych, z ktory~h 
najp()Jl'Ularniejsze są takie dystanse, • 
jak 25 i 50 km. Wielką. natomiast po 
pularnością cieszą się w ZSRR długo 
dystansowe raiidy k-0larskie, w któ
r ych biorą udział setki tysięcy ko
larzy-turystów. 

Raidy takie odbywają się na prze 
strzeni wielu setek kilomet rów, a.le 
nie posiadają chara.kteru wyczynowe 
go i jeśli chodzii o krzewienie tężyz· 
ny fizycznej, są o wiele cenniejsze od 
t ego rodzaju wyścigów, jak wyścig 
dookoła Polski, lub Warszawa - Pra 
ga. 

Z wyżej podanych względów, kola 
r ze radzieccy. którzy reprezentują 
niewątpliwie wysoką klasę, jeśli cho
dzi o kolar stwo wyczynowe, ale na 
średnich raczej dys.tansach - ni.a 
biorą udziału w wyścigu, tak bard~o 
W as interesują.cym . 

Gt.08 I 
Organ Ł64zklego Komitetu 1 Woje
wódzkiego Komitetu Polskiej ZJe• 

dnoczoneJ Partlł Robotniczej 
Re dag uje: 

· ltOLEGIUM REDAKCY_JNE. 
Tale: o n )'t 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

2111-14 
218-23 
2llł-05 
~15-19 

Dział korespondentów robc!
niczycll 1 chłopsldcb oraz 
redak ~orów g:izetek Aclen-
nycb 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski I sportow;y 254-n 

wewn. 8 111 
Dział ekonomiczny 218-11 
Dział roln;r 254-21 

wewn. P 
Redakcji! DOCD'1 17%-Jl 

IC.e lp or\at. 
Łódt, PlotrkowSka 70, tel. 222-22 
Administ racja 250-42 
Dział ogłoszefl: Łódt, Piotrkow-

ska lOła, tel. Ul-50 I llł-'15 

Wydawca RSW „Prasa" 
Ad?. B~d.: Lódt, PIOltkOWSka 16, 

m-cle piętro. 

ADRIA - dla młodzieży' (Stalina 1) W~óKNIARZ (Próchnika l&) 40 km. na go<lzinę. 
„500 ccm" godz. 16, 18, 20 „Zakochani są sami na śWiecie" DUŃCZYKA MIJA KŁĄBIŃSKI. 

jeszcze do tej pory nie znany, jedy 
nie wiemy, że w druż~ie węgier
skiej wystąpi również czołowa za- , 
wodniczka Farkas, która swym po 

1 
ziomem dorównuje naszym zawo- ' 
dni kom. 

wynosi blisko 550.000 osób. Da 
ne te są nie pełne, gdyż z wieiu 
województw nie napłynęły o
stateczne meldunki. Należy się 
więc spodziewać, że po prze
prowadzeniu biegów we wszyst 
kich miastach liczba t a znacz
nie wzrośnie. W pąrównaniu :!: 

pierwszymi meldunkami z ubie 
głego roku, cyfra startujących 
w tegorocznych biegach wzro
sła o ok. 25 proc„ co świadczy 
o stale rosnącej populąrności 
tej masowej imprezy i ciągłym 

·rozwoju wychowania fizyczne 
go w Polsce Ludowej. 

Druk. zakł, Graf. RSW „Prasa" 
f.ódt, llL żwirki 17, tel. 206-42. 

BAłlfYK (Narutowicza 20) godz. 15,30, 18, 20,30 Niedaleko przed Brnem wy.sikaku-
,,Pan Habetin odchodzi" WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - je do przodu Bronisław KłąbińSlki i 
r:iodz. 17, 19, 21 . „Strój galowy" g<'ldz. 16, 18, 20, pociąga za sobą Duńczyków, jciJne.-

BAJKA <Praneiszkańska 31) ZACHĘTA (Zgierska 2&) „Grzeszni- go Bułgara i Czechosłowaka. Wkrót 
„Syrena" g-0ciz. 18, 20 cy bez wmy" godz. 18, 20 ce cwłówka zyskuje około 5 minut 

Z łódzkich zawodników wystąpią: J 
Krzysik, Grzelczyk, Supeł, Krygier, 
Wystop, Guzik. Skład ten jeszcze 
nie jest ostateczny, 

Prenumeratą przyjmuje I ~-=.K~:,Rucb" na konto P..K.O. 
L..::..:::'8633. 

D-1-15742 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) ,,Program;..,;;_ __ ...;_.:., ___ ,,... ____________________________________ _ 

aktualności k.Tajowycb i zagranicz· 

Wielki rosyjski uczony - rewolucjonista nych Nr 19". 
- godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21' 

f!EL - ctla młodzieży (Legionów 2) 
„Szalony lotnik" 
godz. 16, 18, 20„ 

MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie" 
godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena'' 
godz. 17. 19, 21 

PRZ ~~ ll W IOśN! E (żernmskiego '76) 
„Młoda Gwa1·dia" II seria 
godz. 18, 20 

a.mmTNIH. (Kilińskiego 1'78) 
„Droga do sławy" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84} „Dom na pu
stkowiu" godz. 18,· 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu" dl"3 młodzieży godz. 16 
„Świat się śmieje" godz. 18, 20 

S'l'Y LO WY ! Kilińskiego 123) 
„Zakazane piosenki" 
godz. 18, 20 

śWTT (Bałucki Rynek 2) „Ludzie 
bez skrzydeł" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sje
dmioma górami". 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konik Garbusek" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 16, 18,30, 21 

Każdy członek Związkowca-Zryw 
aktywistą w obronie pokoju 

A ktyw ś.portowy rozszerzo~ego 
plenum Zarządu KS Zwią.zko

wiec-Zryw po omówieniu przebiegu 
walki, jaką toczy się między obozem 
pokoju, postępu a podżegaczami do 
nowej wojny światowej, wypowiad.i 
się zdecydowanie za pokojem. 
Każdy aktywny członek Związkow 

ca-Zryw·u zobowiązuje sqę do czynne 
go udziału w pracy przy zbieraniu 
podpisów pod apelem obrońców po· 
koju. 

Uwaga, piłkarze 
juniorzy! 

Zawody :iiłkarskie juniorów wyzn; 
czone na wtorek, 9 maja, ŁOZPN 
przenosi na dzień 8 czerwca br. 

Godziny, boiska i irospodarze VO· 
zostają bez zmian. 

Kliruent Timiriazew urodził się 
3 czerwca 1843 r. w Petersburgu, 

. w rodzinie urzędniczej. Już jako 
student Uniwersytetu Petersbur
skiego, młody Timiriazew jest go
rącym zwolennikiem darwinow• 
skiej teorii ewolucji i pisze sze
reg artykułów dla jej spopulary
zowania. Artykuły te ukazały się 
nasti:pnie 1w oddzielnej książce pt. 
.,Karol Darwin i jego nauka" i zo
stały przetłumaczone na kilka ob
cych języków 

Ale Timiriazew nie ograniczył 
się do popularyzowania darwini
zmu. Posunął się znacznie dalej w 
materialistycznym ujmowaniu roz
woju świata organicznego, zwal
czając konsekwentnie reakcyjny, 
idealistyczny kierunek w biologii: 
wszelkich antydarwinistów, weiss
manistów, witalistów itp. „istów", 
jak sam ich ironicznie nazywał. 

Podobnie, jak Miczurin i Łysen
ko, uważał Timiriazew za najważ
niejszy czynnik ewolucji nie wal
kę wewnątrz gatunku, lecz środo
wisko, powodujące dziedziczne 
zmiany. Traktował on organizm i 
środowisko w nierozerwalnej wię
zi. Twierdził, że zmiany, zachodzą, 
ce w organiźmie tłumaczą slę przy 
stosowaniem do warunków środo-

wiska. Wskazywał na możliwość 
liybryd;yza'cji nie tylko płciowej. 
lecz i wegetatywnej. Olbrzymie 
zna"Czenie przypisywał Timiriazew 
hybrydyzacji roślin drogą zapyla
nia. Ostro krytykował mendelizm, 
a zwłaszcza tezę mendelistów o 
istnieniu specjalnej materii dzie
dzicznej, nie podlegającej jakoby 
wpływom środowislia. 

Zasadnicze znaczenie dla rozwo· 
ju biologii miały prace Timiriaze· 
wa w dziedzinie fotosyntezy (two
rzenie związków chemicznych przy 
pomocy światła, za pośrednictwem 
chforofilu itd.). Wielki biolog ro
syjski dowiódł niezbicie, że zja
wisko to, podobnie jak zjawiska, 
zachodzące w materii nieorganicz
nej, podlega zasadzie zachowania. 
energii. Odkrycie to zadało dru
zgocący cios teoriom witalistycz
nym, że istnieje jakoby specjalna 
„siła życiowa", właściwa zwierzę
tom i roślinom. Badania Timiriaze
wa założyły podwaliny pod nbwo
czesną naukę o fotosyntezie, 

Timiriazew uważał, że zadania 
biologii nie ograniczaj ą się do po
znawania praw, rządzących rozwo 
jem organizmów zwierzęcych i ro
ślinnych. Stawiał on przed przy: 
rodnikiem zadanie świadomego po 
wodowania zmian w formach or
ganicznych. Mówił np., że nauka 
powinna wskazać rolnikowi. jak 
„otrzymać dwa kłosy tam, gdzie 
dawniej rósł tylko jeden", Jego 
ksiaźka „Rolnictwo a fizjologia ro 
ślin; . zawiera wiele praktycznych 
wskazówek z dziedziny agronomii. 

Postc;powe przekonania uczone
nego naraziły go na ró'żnego ro= 
dzaju represje. Działalność nau· 
kowa Timiriazewa wywoływała 
niepokój wśród urzędników car· 
skich, którzy zdawali sobie w całej 
pełni sprawę, że jego wykłady i 
książki krzewią wśród społeczeń: 
stwa, a zwłaszcza wśród młodzie
ży, poglądy materialistyczne i a
teistyczne. W r. 1892 Timiriazew 
został usunięty z Akademii Peter:· 
sburskiel. W r. 1898 skreślono oo 

-KliD1ent Ti,..lriaz.eNJ 
z listy profesorów zwyczajnych 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
pod pozorem wysługi lat. Represje 
te nie tylko nie załamały uczone
go. lecz wzmogły jeszcze jego e
nergię i spotęgowały wolę walki 
o swe poglądy. 

Z ogromnym entuzjazmem powt 
lał Timiriazew Rewolucję Paździer 
nikową. Swiadom był bowiem fak: 
lu, że rewolucja otwiera nowe per 
spcktywy przed nauką rosyjską. 
Wkrótce został wybrany przez ro
botników Moskiewsko-Kurskiej li: 
nli kolejowej do Moskiewskiej Ra 
dy Delegatów. Pomimo podeszłe
go wieku i choroby, uczony bie.= 
rze jak najbardziej czynny udział 
w pracy Rady Moskiewskiej, Lu
dowego Komisariatu Oświaty l in
nych organów państwa radziec
kiego. 

Nie przerywaj~c. działalności 
naukowej, Timlriazew pisze w 

tym czasie namiętne artykuły poli 
tyczne, biczujące imperlallslów an 

1 glo
-amerykańskich, Zwraca się rów 

nież z wezwaniem do narodu a~ 
gielskiego, by wypowiedział bezli
tosną walkę reakcyjnej polityce 
swego rządu, który ustami Chur
chilla głosił „pochód krzyżowy 
14 państw" przeciw młodej republi 
ce radzieckiej. Na znak protestu 
przeciw angielskiej interwencji, 
uczony zrzeka się otrzymanego w 
1909 r. tytułu profesora Uniwersy
tetu w Cambridge. W wystąpie
niach swych Timiria.zew demasku: 
je oszczerstwa o „bolszewickim 
wandaliźmie", rozpowszechniane 
przez sprzedajną prasę reakcyjną; 
wzywa wszystkich radzieckich. lu· 
cizi pracy - zarówno pracowni
ków fizycznycn, jak umysłowych 
- w szeregi jednej wielkiej armil 
bojowników, by dać druzgzocący 
odpór wrogom i rozpocząć budow: 

nictwo społeczeństwa socjalistycz 
nego. 

Po ukazaniu się książki Timiria
zewa ,,Demokracja l nauka·', za

,'wierającej najważniejsze artyku: 
ły, napisane przezeń w latach 
1!:104-1919, Lenin wysłał do niego 
listC<treści następującej : · 

„Drogi Klemensie Arkadiewi
czu, dzięki za Waszą książkę i 
dobre słowa. Z prawdziwym za
chwytem czytałem Wasze uwa: , 
gi przeciwko burżuazji i w obro 
nie władzy radzieckiej. Mocno 
ściskam dłbń i z całego serca ży 
czę zdrowia, zdrowia i jeszcze 
raz zdrowia. 

Wasz W. Ulianow (Lenin)" 
Te serdeczne słowa Lenina na

tchnęły Timiriazewa nowym zapa„ 
Iem twórczym. Niestety, nie dane 
mu było długo pracować dla. · do
bra ojczyzny radzieckiej. W nocy 
'(. 27 na 28 kwietnia 1920 r. KU„ 
ment Timiriazew zmarł na zapa
lenie płuc. 

* • * 
Ludzie radzieccy i cała postępo· 

wa luózkość czczą pamięć znako· 
miłego syna narodu rosyjskiego. 
W Moskwie wystawiono pomnik 
Timiriazewa; jego imieniem na· 
zwano odznaczoną orderem Leni
na Akademię Rolniczą ZSRR; jeg·o 
imię nosi w ZSRR wiele miejsco
wości, ulic, kołchozów i zakładów 

naukowych. Na mocy uchwały 

rządu radzieckiego ukazało się 

pełne, 10-tomowe wydanie dzieł 

wielkiego uczonego. 
Prace Timirlazewa czytają i stu

diują miliony ludzi radzieckich. 
począwszy od profesorów aż do 
kołchoźników - eksperymentatorów. 
Bowiem bez znajomości jego prac 
niepodobna opanować nowocze
snej nauki biologii, niepodobna 
walczyć o dalszy rozwój socjali
stycznego rolnictwa. 

G. Płatonow 

>. 


